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Ceny prenumeraty:
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową w  kraju i monarchii:
miesięcznie 
kwartalnie 
rocznie .

z K 60 h. 
7 » 60 „ 

60 „ —
z dwukrotną. 
wysyłką . . 
pocztową .  .

3 K - h .
0 n “  »

66 „ — i,
W Niemczech m ie s ię c z n ie ............................4 K — h.
W innych pi istw ach  Zw. p miesięcznie 6 „ — „

Ceny ogłoszeń: Z aw iersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. N adesłane za wiersz pe& 
titow y lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za w iersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłusteml C' cionkaml liczą się podw ójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal.
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W o j n a  w t o s k o ^ t u t f e c k a . —  G r o ź n a  r e w o i u e y a  w  C h i n a c h .
]VIcuua h*oftouaa sułtana.

Konstantynopol (TBK.). Mowa tronowa, 
którą otwarto parlam ent powiada między in- 
n c m i:

Wobec ustawicznych ataków wymierzo
nych przeciw Turkom  na morzu Adryatyckiem, 
jaaoteż w Trypolisie i Cyrenaice, tudzież prze
ciw tureckim  okrętom wojennym i handlowym, 
które nic nie wiedziały o stanie wojennym, by
liśmy zniewoleni otworzyć parlam ent przed ter
minem zwyczajnej sesyi.

Porta natychm iast z w r ó c i ł a  s i ę  do 
m o c a r s t w  z a p r z y j a ź n i o n y c h  z prośbą
0 pośrednictwo, ażeby wśród warunków, które 
można pogodzić z naszymi prawowitym i, świę
tym i interesami i z naszą godnością narodową, 
zakończono wojnę, k tóra tak bardzo sprzeciwia 
się zasadom międzynarod. prawa słuszności i o- 
gólnie objawianej, jednom yślnej dążności do u- 
trzym ania pokoju światowego.

Czekając wyników kroków pojednawczych
1 dalszych odpowiedzi mocarstw, Porta niemniej 
stara się i nadal uciekać się do zarządzeń, po
trzebnych do obrony słusznych praw  i intere
sów kraju

Niespodziany atak  W łoch, który wśrud 
wszystkich narodów ku ltu ra lnych  wywołał 
zdziwienie, s p a r a l i ż o w a ł  p o k o j o w e  d ą 
ż e n i a  Porty, która biorąc udział w usiłowa
niach pokojowych mocarstw, oddawała się ro 
li, przypadającej jej jako państw u ku ltu ral
nemu.

Następnie mowa z zadowoleniem stwier
dza, że stosunki do innych mocarstw i do 
państw  sąsiednich, tak, jak  były w przeszłości, 
tak  i teraz są przyjazne i szczere i kończy się 
słow am i: „Chcemy utrzym ać nadal naszą poli
tykę, która polega na tem, aby n i e  w y m i e 
r z a ć  a t a k ó w  n a  p r a w a  d r u g i c h ,  a 
w ł a s n y c h  p r a w  n a s z y c h  b r o n i ć " .

Prezydent Izby.
Konstantynopol. (TBK.). Izba posłów wy

brała przewodniczącym swym Achmeda Rizę 86 
głosami, przeciw 55.

Przeciw wiochom — zamiast krwi, pieniądze.
Saloniki. (TBK) Tutejszy komitet młodo- 

turecki otrzym ał zawiadomienie z Konstanty
nopola, że rząd stanowczo nie pozwala, na 
gwułiy, skierowane przeciw włoskim poddanym ; 
tem samem nie da się przeprowadzić wydalenie 
W łochów. Należy dbać o to, aby tłum y nie da
ty się unieść i zachowały zimną krew i cierp
liwość. Rząd natomiast poradził, aby zerwać 
wszelkie s t o s u n k i  handlowe i interesy z W ło
chami i oddalić włoskich robotników te  
służby. ^

Minister wojny polecił, aby podczas trw a
nia wojny nie pozwolono rezerwistom wykupy
wać się od p a tn ip a i ł ł  j* ittżbv W WOJ! Lu.

W Salonikach dotąd złożyli lepiej sytuo 
wani rezerwiści 12.000 funlów na wykupienie 
się od służby "wojskowej. '

Z Janiny donoszą, że lortyfikacye w Arta 
są bezustannie odnawuane i powiększane. Ko
ścioły i różne budynki obrócono na składy 
wojskowe.

Bezwzględna postawa Włoch.
Rzym. (TBK.). „Giornale d’Italia“ pisze, 

że rozpoczęła się praca kancelaryi państwowych 
celem wyszukania wyjścia z nieznośnego poło
żenia Turcyi; obok Niemiec i ir.ne mocarstwa 
biorą w tem udział. D. \ mik utrzymuje, że 
rząd włoski oznajmił sprzymierzeńcom i przy
jaciołom  swoim, że ma niezachwiany z a m i a r  
p r z e p r o w a d z e n i a  b e z w a r u n k o w e j  
a n e k s y i  T r y p o 1 i t  a n i i,  C y r e n a i k i  
i n a l e ż ą c y c h  d o  t e g o  p r o w i n c y i .  Nie 
można pozostawić Turcyi w tych obszarach ża
dnego zwierzchnictwa, skoro trzeba było pro
wadzić o nie wojnę.

Nie zgodziłaby się na to opinia publiczna 
W łoch, szczególnie po represyach Turcyi, po 
zniesieniu „kapitulacyi“ względem Włochów, 
zagrożeniu wydaleniem W łochów, konfiskowa
niu okrętów i towarów włoskich wbrew prawi
dłom prawa międzynarodowego, po bojkocie 
towarów włoskich, fanatycznej agitaryi Turków 
przeciw koloniom włoskim na Wschodzie itd., 
które to represyc mogłyby nawet uczynić po
trzebną energiczną akcyę W łoch.

$ami się chwalą.
Dzienniki krytykują nieprzychylnie mowę 

tronową, którą sułtan otworzył onegdaj sesyę 
parlamentu tureckiego. Świat cywilizowany 
inaczej osądza postęDOwanie W łoch, aniżeli 
Turcyi. Lojalność W łoch w akcyi dyplomaty
cznej i wojskowej uznawana jest powszechnie.

Bezkrwawa wojna.
Berlin. (Tei. wł.) Z Rzymu donoszą do 

„Voss. Ztg,“ . że w Smyrnie skonfiskowano 65 
włoskich okrętów w tem 32 wraz z ładunkiem . 
W Konstantynopolu zajęto także prywatne 
włoskie motorowce.

K onstantynopol. (Tel. wł.) Kilka okrętów 
włoskich z powodu burzy schroniło się do gre
ckiej zatoki Orta. Porta zażądała od Grecyi, by 
zachowała się neutralnie. Jak  słychać okręty 
te już wyjechały z Orta.

W  Trypolisie.
Nowe walki.

Konstantynopol. (TBK.). W edług ».omuni- 
katu ministerstwa wojny, włoskie wojska okrę
towe obsadziły forty Trypolisu i obszar, poło
żony między nimi, oraz zajęły pozycyę na wy
brzeżu koło Kirkkansa, gdzie są bronione przez

działa okreiowe. Oddział turecki, liczący 300 
ludzi, wykonał nowy atak na pozycye nieprzy
jacielskie. Włosi mieli wielkie straty. Turcy, 
którzy mieli 5 zabitych i kilku rannych, m u
sieli się cofnąć wobec silnego ognia, który pra
żył ich z boku.

Skonfiskowane wielbłądy.
Faryż. (TBK.) Do Ag. Kavasa donoszą z 

T rypolisu : Wczoraj wieczór zatrzym ano kara
wanę z 120 Ydelbłądami, obładowanymi mąką 
i środkam i żywności w chwili, kiedy próbo
wała opuście oazę. Sądzą, że karaw ana ta  mia
ła zaopatrzyć wojsko tureckie w żywność.

Klęska Turków.
Rzym. (TBK.) Do „Corriere dTtalia" do

noszą z Trypolisu: W stoczonej onegdaj w no- 
cy potyczce T u r c y  p o n i e ś l i  k l ę s k ę ,  a 
uciekając w popłochu, zostawili milrajlezę nie- 
zagwożdżoną i prowianty.

Z okazyi objęcia dowódzłwa przez gen. 
Caneve, odprawiono w katolickim kościele 
uroczyste Te Deum.

Lądowanie wojsk skończone.
Rz y m“ (TBK.) Z Trypolis donoszą, że 

wobec pomyślnej pogody, która wczoraj tam 
panowała, zdołano dziś zakończyć wysadzenie 
na ląd pierwszej części korpusu ekspedycyjne
go. W politycznem i wojskowem położeniu nie 
ma zmiany.

Drugi transport ekspedycyjny.
Rzym. (Tel. wł.) Z Syrakuzy donoszą, że 

dz’ś wyjechał -drugi korpus ekspedycyjny do 
Trypolisu. Rozporządza on 7 aeroplanam i. Na 
pokładzie statku transportowego znajduje się 
też kasa wojenna, wioząca 6 m ilionów lirów, 
przeznaczonych na żołd dla żołnierzy.

Na pomoc do Trypolisu.
Konstantynopol. (TBK.) „Sabah“ donosi: 

M utessarrif z Fezzan i kapitan Dzami z 20.000 
vr o j s k a przybyli do Djebel a Gharb i cze
kają na przybycie naczelnego wodza, poczem 
pomaszerują do Trypolisu. Szeik Sunussów 
ogłosił w Kufra wojnę świętą przeciw W iochom. 
W okolice Benghasi przybyć m iało kilka 
szczepów,

Wódz turecki.
Konstantynopol. (TBK). Ministerstwo woj

ny potwierdza, że paryski turecki attache woj
skowy Feihi bej przybył ju* na pole wojny ce
lem objęcia dowództwa.

Kaczka wojenna.
Berlin. (TBK J). Tutejszy am basador turccl^ 

ogłosił, te  wiadoukości o wyrżnięcia 40 m lą
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ikich robołnikow kougowych -w Hcdżas są nie-
jirawdziwp.

Wioch t Turek dwa bratanku
Rzym. (TBK.) Do .Giornale d’ Italia do

noszą :
Kilkn tureckich oficerów, którzy jako jeń

cy przebywali w Casersie, przyjęto z wielką ra
dością wiadomość o uw oln ien iu ; wydali o n  
bankiet dla swych kolegów, którzy zostają w 
Casercie. Tureccy oficerowie i żołnierze b rata li 
się z włoskimi.

Rzym. (TBK). „Messagera* w nadzwyczaj
nym wydaniu ogłasza treść manifestu, wydane
go przez obywateli trypo litańsk ieh ; w manife
ście wzywają oni całą ludność, aby włoskich 
Żołnierzy przyjęto po bratersku.

flk tjya  m o carstw
Berlin. (Teł. wł.) Wczoraj m iała się od

być konferencja między ambasadorem  ture- 
teim a Kiderlen-W achterem. Konferencys zosta
ła jednakowoż o*lroczona, ponieważ cesarz 
W ilhelm  chce wprzód sam przyjąć amfoasa- 
idora tureckiego. Oczywiście, że stoi to w zwią
zku z  akcya pośredniczącą Niemiec.

Wiedeń. (Tei. wł.) Pokojowy, choć ener
giczny ton mowy tronowej w Konstantynopolu 
wywarł na kołach m iarodajnych korzystne 
'wrażenie. Również i fakt, że nie zarządzono 
wydalenia włoskich poddanych z Turcyi, przy
czynił «ę do tego, że można się spodziewać, 
iż w najbliższym czasie akcya mocarstw przy
bierze kształty konkretniejsze.

: f^cw olucya w  Chinach.
Gospodarka tłumów. — Położenie 

w Wliczany.
L oadyn. (Tel. wł.) Z Szangaju donoszą, 

te motłoeh w H ankan uw olnił więźniów i 
R o z p o c z ą ł  r a b o w a ć  i p o d p a l a ć .  Na 
terytorynm chińsmem aż po granice szerzą się 
pożary. Mienia obcych nie naruszono. Most na 
rzece Hongho został zniszczony.

Londyn. (Tel. wł.) Korespondent Biura 
Reutera, który był w Wuczang, donosi: U l i 
ce  są  z a ś c i e l o n e  t r u p a m i .  Powstańcy 
zamordowali około 800 osób. W idziałem, jak  
powstańcy wtargnęli do jednej kasarni i zao
patrzyli się w broń i uniformy. Wczoraj mó- 
,wiłem z wicekrólem powslańczym i kom en
dantem powstańców. Obaj oświadczyli mi, żc 
obcy nie mają żadnej przyczyny do jakichkol
wiek obaw. Wojsko powstańcze wynosi obecnie 
25.000 ludzi. Powstańcy m ają wielkie zasoby 
pieniężne. Celem rewolucyi jest obalenie dyna- 
styi i proklam owanie rzeczypospolitej.

Akcya Rosyi.
Londyn. (Tel. wł.) Rząd rosyjski rokuje 

z rządem w W aszyngtonie celem podjęcia 
wspólnej akcyi obu rząców w Chinach.

Ochrona cudzoziemców.
Hank U. (Pet. Ag.) Z W ładywostoku od

jechała rosyjska kanonierka . Mandżur" do Han- 
kaa. Rosyjski konsul zarządził, aby cudzoziem
cy przenieśli się do Szangaju.

Sprawy wewnętrzne.
Pogłoski kt*ążą dalej,..

Nie widać wyjścia. — Gabinet przejściowy. 
— Większość dla p/zedłożeń wojskowych.— 
Uzależnienie od W ęgier. — Zmiany na wi

dnokręgu.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzisiejsza gazeta po

niedziałkowa .Morgen* kreśli obraz obecnej sy- 
tucyi politycznej, w którym  stwierdza, żc sto

sunki są bardzo uawłłe, że. stw oreeek większo
ść: nawet nie jest jeszcze zapoczątkowane i że 
wszystkie wielkie kwesty e dotyczące drożyzny, 
regulacyi płac kolejarzy i funkcyonaryuszy pań
stwowych dotychczas nie są jeszcze rozwiązane, 
a o ile można wnosić z dotychczasowych wy
ników sesyi to daleko jeszcze- do rozwiązania 
łycn uwestyi. Wobec tego nie można sie dzi
wić, że ciągle ntrzym ują się pogłoski o p r z e 
s i l e n i u .  W prawdzie n ik t nie sądzi, aby prze
silenie to już było aktualne, ale z  dotychczaso
wych operacyi politycznych nic odnosi się w ra
żenia, aby mogło się udać przeprowadzenie par
lam entarnego załatwienia pfzedlożtń wojsko
wych, a to przecież było pierwszym i najważ
niejszym punktem  program u rządowego br. 
Gautscba. Ponieważ zaś trudności się nie zmniej
szają, lecz przeciwnie codziennie komplikacye 
się mnożą, przeto przeważą zapatrywanie, że 
br. Gautsch także tym razem w tern będzie u- 
patryw ał swą misyą, by s t w o r z y ć  p r z e j 
ś c i e  o d  j e d n e g o  s y s t e m u  r z ą d o w e g o  
d o  i n n e g o .  Przedłożenia w o j s k o w e ,  któ
remu mają się zająć obecnie parlam ent austiya- 
cki i wigierski, wtedy tylko dadzą się parla
m entarnie załatwić, jeśli utworzy się w obu 
parlam entach zwartą większość.

Sytuacya n a / W ę g r z e c h ,  jak się zdaje, 
ostatnimi dniami nieco s:ę p o l e p s z y ł a ,  po
nieważ istnieją pewne widoki, że uda się za
wrzeć zgodę z opozycyą. Prezydent m inistrów 
węgierskich hr. Khuen, który wczoraj był na 
audyencyi u cesarza, konferował także z bar. 
Gautschem i z ministrem wojny Aufienbergiem.

Jasnem jest przeto, że główną troską wę
gierskiego preżydenta ministrów jest zapewnie
nie reformy wojskowej • a skoro nastąpi na W ę
grzech wyjaśnienie sytuacji politycznej, wów
czas należy się także u nas spodziewać w a ż- 
n y c h  z m i a n  p o l i t y c z n y c h ,  bo w prze
ciwnym raźie austryacki parlam ent nie mógłby 
dotrzymać kroku parlam entowi węgierskiemu 
w sprawie przedłożeń wojskowych.

Praga. (Tei. wł.) .Czeskie Słowo* donosi 
z W iednia, że w k^ytcłi ^dobrze poinformowa
nych obiega pogłoska, żć m inister spraw we
wnętrznych hr. W ickenburg ustąpi w najbliż
szym czasie z swego stanowiska, a to z powodu 
nadwątlonego zdroy/ia. Jego następcą m a być 
obecny m inister oświaijy hr. sturgkh. W skutek 
tych zmian okaże się prawdopodobnie konie- 
cznem przeprowadzenie innych zmian w łonie 
gabinetu.

Z innych kół dobrze poinform owanych 
donosi .Ceskie Slovo“, że obecny 'nam iestnik 
Tryeslu ks. H o h c n l o h e  ma otrzymać port
fel m inistra spraw wewnętrznych, w którym  to 
razie pewien znany szef sekcyjny tegoż m ini
sterstwa zostałby namiestnikiem w Tryeście.

Praga. (Tel. wł.). Organ czeskich agra- 
ryuszy .Venlcov“ notuje pogłoskę, jakoby Czesi 
dążyli do rekonslrukcyi gabinetu i pisze mię
dzy innem i: Czesi muszą żądać zmiany syste
mu, a nic zmiany osób, a wstąpienie 2 czeskich 
ministrów do gaoinetu nie zmieniłoby w niczem 
sytuacyi,

Bielsko. (Tel. wh). Na głównem zgroma
dzeniu niemieckiego Związku ludowego poser 
G i i n t h e r  omawiał syluacyę polityczną i 
oświadczył międy innemi, że narodowy Związek 
niemiecki dostał się wprawdzie do parlam entu 
w składzie silniejszym, ale m>'mo to nie zyskał 
na wpływie. Obecny parlam ent — iak twierdzi 
p. Giinther — nie uirzym r s^ę długo, ponieważ 
zupełnie nie wiadomo, jakDysię mogły ukształ
tować stosunki, gdyby ugoda czesko-niemiecka 
nie przyszła do skutku. Pozatem na bardzo 
wielkie trudności napotykają kwestya podatko
wa i kwestya polepszenia bytu m aleryalnego 
urzędników państwowych. Narodowy Związek 
niemiecki pośredniczy w tej sprawie i radził 
urzędnikom, aby lepiej przyjęli mniejsze i pe
wne sumy, a nie stawiali większych żądań, co 
do których nie wiadomo, czy będą mogły być 
uwzględnione.

kjfcowaan. o mięso.
W iedeń . (Teł. wł.). ,M ontags rev u t“ do

nosi, że rokowania mięsne z W ęgrami zostały 
przerwane, a to z tego powodu, ponieważ au- 
śtryaccy referenci nie zgodzili się na żądanie 
Węgier, x»y zmniejszyć udział Węgrów w do
datkach na  drugi tor kolei Koszyce-Bogumin i 
na kole; dalm atyńską.

W iadomość ta  jest zupełnie bezpodstawna. 
Rokowania trw ają bowiem daiej.

D z i e ń  ś l ą s k i  rM  ^ a k o c u i e .
K raków . (Tel. pryw.) Przez cały dzień 

wczorajszy zbierano składki na rzecz M a c i e 
r z y  Ś l ą s k i e j .  Niepogoda i zimno wpły
wały ujemnie na przebieg zbieranie.

Popołudnia w sali .SokcPa1, odbył się 
w sprawie organizacyi obrony Śląska. Przewo
dniczył poseł Z i e l e n i e w s k i .  Prot. 
S t r o ń s k i  przedłożył rewolucyę, uznającą 
poti^ebę organizacyi spraw Śląska i kresów za- 
cnodnich, któraby jednoczyła prace M ańerzy 
Śląskiej, Tow- Szkoły łud. i Straży polskiej. Re-i 
zolucya w.v.ywa społeczeństwo do poparcia tej 
organizacyi, oraz mieszkańców naszej dzielnicy,: 
aby jaknajliczniej, wpisywali się na członków 
Macierzy szkolnej księstwa Cieszyńskiego.

Rezolucya żąda dalej upaństwowienia 
szkół polskich niższych i średnich utrzymy
wanych przez Macierz, a pochłaniających takie 
wydatki, że utrudniony jest dalszy rozwój tych 
instylucyi. Zwraca się wieszcie do Koła pol
skiego, do którego obecni nasi posłowie ze 
Śląska nie wstąpili, co jest bardzo bolesne i co 
samo już stanowiło ostrzeżenie z przedstawie
niem, aby zajęto się sprawą Śląska i użyto 
swrego wpływu przeciw uciskowi polskości w 
jednym  z krajów państwa,

Rezolucyę uchwalono z dodatkiem  piof, 
Bogdanika : Wiec domaga się, aby władze poi-; 
lityczne, autonomiczne i Koło polskie należycie 
popierały działalność Polaków ua Śląsku i w 
zachodniej Galicyi.

Kroni&a z ostatniej eiiwiii.
W sprawie wyboru Iii. wiceprezydenta 

rady m. Lwowa otrzymujemy z poważnej stro-,; 
ny informacye, że wszystkie kluby radzieckiej 
pragnęłyby widzieć na iem stanowisku posłaj 
dra W ładysław a Stesłow icza, nietylko jako 
wytrawnego i znakomitego znawcę spraw miej> 
skich, lecz także jako reprezentanta interesów1 
stolicy w parlam encie i wobec rządu central
nego. Nie jest jeszcze pewnem, czy dr. Stesło- 
wicz przyjmie zaofiarowaną mu godność.

gpr&wozćania gi&fdowe i towarowe*
Telegraficzne kursy porannej jieidy 

wiedeńskiej.
W iedeń, dnia 16. paitKlern. 1911. Dzli o gadzin la 

10m0 przed południem nitowano: Maski niemiocUe
117-81, Kenta majowa 91-40, Węgierska renta koronowa 
iio-65 Akcye hreilytows 637 —, Kredytowa wjg., 831 30
— , liunk angio-austc. 323-23 duionbaok 617-30, bank-
veraia 338-—, Laenderbaait 537 30, — , Kolej państw ' 
725-75, Liomnardy 111-25 KIbeta1 — , fabryka broni
— ’—, r-icje  tytoń. 309-30 Alpiay 813-25, tuma -Mureny. 
687-30, Praskie TowarzysL ielazna — Losy turaskis 
237-30 Kubie 235*—, 4-proc. - listy. zast. bankn łUpot, 
98-30 4 i poi proc. listy zast. banko hipot 99'4u, 4-pcoo. 
gal. po. kraj. z 1898 92-90, 4-proc listy zast. banka 
kraj, 92*50, 56 listy Tow. kred. ziem. 91*95, 5-pcoe. usnu. 
ros. z i-. 1906, — . Akcya banka hipot. — , (żal. , 
Karp. tow. ni—. —•—. 4 i po t proc. Uac bank ziemski 99--U 
Skoda -63-—.

Usposobienie: słabe.
Z giełdy.

W iedeń. (Tel. wł.). W związku z n ieki- 
rzystnemi wiadomościami połitycznemi a w 
szczególności także z t względu na złą tenden- 
cyę na tajgach pieniężnych na giełdzie przed
południowej ditu obrót byt bardzo słaby. Naj
bardziej ucierpiały Alpiny i Skoda.

O godz. 11 notowały .Kredyty* 637, Lan- 
derbank 538, Unionbank 617*50, Kol. państw. 
726*50, Alpiny 813, Skoda 665*50 Losy ture
ckie 23” *50.

K r a i o u t o  C p n f p a t a  / a k r i n r i  = * »  B t t Ł B t M H  u  • & £* 1 W W U  V  vz 1 / 1  i  LA A La u U l \ V i  L/LA § udziela dzionkom swym tezprocentowego kredytu towarowego spłitc.
Oi-ig.Ą. — —  w ratach pod dogodn. warunkami. Specyalność: oddłużanie członków.ŚTOWARZ. ZAIlKJli.STK. Z Ov fi.
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bigota sEjinsusej 
reformy dybnratj.

Lwów, 16. października.
WTczoraj radziły prezydya sejmowych klu

bów polskich, wzmocnione członkami prezy- 
dyum Koła polskiego w W iedniu — w obecno
ści nam iestnika — nad dalszym tokiem sprawy 
sejmowej reformy wyborczej.

Długo i chaotycznie radzono właściwie 
tylko nad tem, jak dalej radzić. Nareszcie ura
dzono, by niebawem w W iedniu zetra ł się no
w y Komitet. Mieliśmy dotąd komisyę wybor
czą, jej subkomitet, zbór prezesów klubów pol
skich, zbór prezydyów klubów polskich, zebra
nie komisyi parlamentarnych klubów polskich  
i t. d. — ponieważ tych ciał, jak się okazuje, 
było za m ało, utworzono obecnie jakiś nowy 
komitet.

Komitet ten m a zrewidować projekt Sta
rzyńskiego, porównać go z zeszłorocznym kom 
promisem polskich stronnictw  co do punktów, 
kompromisem nieobjętych, wypracować propo
zycje dla zboru prezydyów klubów polskich, 
wypracować też prcyekt odpowiedzi na znane 
postulaty Rusinów w sprawie reformy wy
borczej.

Co praw da — kom itet ten nowy, składa
jąc się z dwu do trzech członków każdego pol
skiego klubu sejmowego, będzie mógł ułatwić 
sobie zadanie, wybierając nowy subkomitet, 
złożony — powiedzmy — z połoTOy członków 
komitetu, który to subkomitet, czując się za 
ciężkim, niewątpliwie wybierze znowu delega
c ja  z trzech.

I dopiero ta  delegacya napraw dę będzie 
przygotowywała m ateryał dla uchw ał subkomi- 
tetu, pełnego nowego kom itetu, zboru prezy
dyów klubów polskich i t. d. Chyba, że i ona 
dla uproszczenia procederu wybierze ze swego 
łona referenta i będzie czekała na jego referat. 
W tedy spraw a napraw dę się uprości, choc mo
że trochę się przewlecze — ale to chyba nie 
wiele zaszkodzi, skoro zresztą nareszcie stwo
rzono tak zwinny aparat i ustalono tak sum a
ryczny „modus procedendi“.

Idzie zresztą od początku kadencyi sejmo
wej o to, by d*ugo i wyczerpująco radzić, by 
mieć się czem bawić przez całą kadencyę, bo 
może T.Bóg łaskaw nie na Mazury tj'm  razem, 
ale na szlachtę podolską" pozwoli szczęśliwie 
doradzić do końca kadencyi i doczekać się no
wych wyborów na podstawie starej ordynacyi.

A tymczasem biedna reforma wyborcza, 
która lat tem u trzy weszła w podwoje sejmo
we kwitnąca, jak  róża, z rozmachem torreado-

JULIUSZ GERMAN. 16)

GWIAŹDZISTA NOC.
P O W I E Ś Ć .
(Ciąg dalszy).

— Niech was dyabli wezmą 1 Urządziłem 
sobie m iły wieczór. Siedze tygodniami w domu, 
nie wychodzę na świat boży, nektaru win 
unikam  jak śmiertelnego grzechu, pracuję jak  
nie śni się nikom u z was, potem raz wynurzę 
się na  powietrze z mojej ciemnicy, by ludzi 
zobaczyć, porozmawiać, pić z przyjaciółmi, 
bawić się, rozumiecie, ba\ćić się 1 Kto z was 
m a pojęcie o słonecznej wesołości? Kto z was 
ukochał rozkosz cudownej beztroski? Czy po 
to schodzimy się razem, by się smucić, cóż do 
szatana ? Podła sentymentalność.

M achnał ręką.
— Tak to u nas w Polsce. Gdy czterech 

z elity narodu razem się zejdzie, jeden musi ko
niecznie bić w dzwon pogrzebowy. Przynajmniej 
jednej jeden. To i tak jeszcze dziś szczęśliwie 
się złożyło. Cały wieczór siedzicie zadum ani, 
milczący, w końcu. Grecy nie zrobiliby was 
naw et swemi pachołkam i, nie wzięliby was na
wet za poganiaczy bydła.

— Pasterze trzód kochający się z nimfami 
o białych udach byli jednak piękni — szepnął 
Rodee-

ra i z gestem zwycięzcy w ychudła i wynę
dzniała następnie aż do atestu błędnicy i ane
mii, wystawionego jej przez prof. Starzyńskiego, 
będzie kurczyła się dalej pod wpływem coraz 
to nowych leków, zapisywanych jej przez zna
chorów z nad Strypy czy Zbrucza.

* •«

ln merito obecnej faztf sprawy relorm y 
wybiorczej, stanowisko nasze zasadnicze już za
znaczyliśmy niedawno.

Kompromis stronnictw  polskich został na
ruszony przez Podolaków nowemi żądaniami, 
w szczególności postulatem  otoczenia wszyst
kich obszarów dworskich na wieki wieków 
murem, dla chłopstwa niezdobytym Habeant 
sibi zresztą swoją policyę aa  obszarze dwor
skim, byleby płacili na cele' gminy, z której 
czerpią najcenniejszy element własnego bytu 
czy dobrobytu — robotnika — byleby płacili 
ns jej cele, na jej policyę, na jej straż pożarną 
itp. na równi z chłopam i, to jest tyle, ile z 
klucza podatkowego wypada. Na takie społe
cznie słuszne rozwiązanie zgodzić się możemy 
my, którzy nie m am y ambicyi chłopskiej, by 
wmjt mógł dziedziczkę zacytować do siebie i 
cały dzień wytrzymać przy przesłuchaniu lub 
by w dziei; polowania we dworze mógł zam
knąć kucharza dworskiego do kozy.

Ale jakaż jest polityczna racya, byśmy w 
tym punkcie szli na rękę częścią chłopom, 
częścią zaś szlachcie bez żadnych dla siebie 
korzyści ? Skoro inni chcą kom prom is rozsze
rzyć, i my mamy wszelkie prawo domagać się 
w nim zmian. Przedewszystkiem uchylenia tej 
petryfikacyi ordynacyi wyborczej, która n a 
prawdę zamyka, a przynajmniej bardzo u tru
dnia drogę do dalszego jej ulepszania i demo
kratyzowania. Przynajmniej cyfra kwalifikowa
nej prezencyi (154) musi ulec obniżce. Bo w pra
wdzie — wierzmy w to — idea demokratyczna 
zwycięży kiedyś mimo tej cyfry. Za pierwszym 
obecnym wyłomem w okopach św. Trójcy nie
długo przyjdą dalsze.

Ale w interesie kraju całego jest, by dla 
tego nieuniknionego rozwoju z góry stworzono 
pokojowe ramy. Im wyższe będą tam y, tem 
większa będzie wehemeneya żywiołu, walczące
go o przełam anie zapór — stanowczego kiedyś 
zwycięstwa — tem większe dla dobra ogólnego 
będą szkody i koszta wojenne.

Dalej żądać musimy — obecnie — skoro 
jest objekt do nowych targów — by pomnożo
no liczbę posłów z miast, choćby już tylko 
przez dodanie kilku nowych m andatów miej
skich do ogólnej sumy posłów. Cywilizacya, 
kultura, praca narodowa, siła podatkowa miast

Miszowski powstał Twarz m iał stężałą, 
szarą. Drżącą ręką próbował wcisnąć m onokl 
w oko.

— Olm irski mówi słusznie. Przeszkadzam 
wam. Jestem dziś chory. Odejdę.

— Zostaniesz — rzekł Bolima. — Inaczej 
pójdziemy z tobą.

— Czekamy na kobiety 1 — krzyknął Ol
m irski złym głosem.

Bolima spojrzał na niego łagodnemi 
oczjuna

— Przecież nie kochasz żadnej z tych, 
które przyjdą?

— Pocóż zaraz kochać się, rozpaczliwy fi
lozofie? Towarzystwo ładnej, choć niekochanej 
kobiety daje szczęście.

— Które jest obrzydł wem kłamstwem i 
pospolitem oszustwem.

— Dlatego...
— Unikam kobiet, bo dotychczas nie ko

chałem  z nich żadnej—rzekł spokojnie Bolima.
— Nie zapominaj o sm utnych kochan

kach w rodzaju Halusi, zachwycającej dziew
czyny, która jeździ teraz w przepięknym ekwi- 
pażu, ubrana jak  księżniczka. Czytywałeś jej 
Norwida i Tetmajera, młody a dziwnie przy
kry marzycielu. Zaś ona tęskniła za dobrą ko- 
lacyą.

— Z kawiorem —uśm iechnął się Roden.— 
Pasyami lubiła kawior, a ty Kaziku patrzyłeś 
na to wzrokiem nadzwyczaj niechętnym.

— Zapomniałem zupełnie o tej rzeczywi
śc ie  miłej dziewczynie. Mógłbym z całą słuszno-

— tc taka  sum a ważkich tytułów, że n«wet i 
połowa m andatów sejmowych w rękach miej
skich nie byłaby niesprawiedliwością.

Last nót least w interesie już nie miej
skim ani ściśle demokratycznym, ale ogólnym, 
narodowym zniknąć winny z projektu takie 
sztuczne, wcale a wcale w naszych stosunkach 
nie nadające się konstrukeye zabezpieczenia na
rodowego, jak owe trójmandatowe okręgi. Ani 
proporcyonalność tróimandatowa czy dwuman- 
datowa ani georuetrya, wytwarzająca sztucz
nie wielkie okręgi jednomandatowe o ludności 
przeważnie polskiej, czy przeważnie ruskiej, ani 
wreszcie kataster fakultatywny i deklaracyjny, 
nie dają takiego uspokojenia trosce narodowej 
bez żadnych trudności technicznych i tarć — 
co pom ysł katastru wyłącznie ruskiego, pocho
dzący w tem wj^daniu od posła Battaglii a za
mieszczony w projekcie reformy wyborczej, 
przed trzema laty przez narodową demoKracyę 
wniesionym w komisyi dla reformy wyborczej.

Pom ysł jest barazo prosty: oto we wschod
niej części kraju wszyscy wyznawcy obrządku 
grecko-katolickiego lub gi ecko-oryentalnego 
mieliby byc z urzędu wciągnięci w  katastei 
rusKi, tworzący osobne ciało wyborcze, podzie
lone następnie terytoryalnie na okręgi miejskie, 
wiejskie i mieszane. W szyscy zaś inni wyborcy 
należeliby z urzędu do ogólnego ciała wybor
czego, również podzielonego terytoryalme na 
okręgi miejskie, wiejskie i mieszane.

Ktoby mimo obrządku grecko-katolickiego 
nie należał notoryzenie do narodowości ruskiej, 
mógłby się wyreklamować u władzy politycznej, 
I naodwrót.

Zniesienie walki wyborczej między Pola
kami a Rusinami, odebranie po m iastach pol
skim elementom radjTkalnym  oraz syonistom tej 
pomocy, której dotąd doznawali zawsze ze stro
ny Rusinów, asymilacya polityczna żydów, nie 
nakładająca jednak na nich wcale niewygodnego 
obowiązku deklarowania się za jedną lub dru
gą narodowością przed wyborami — oto ol
b r z y m ie  korzyści polityczne, które daje ten 
ostatni pomysł a nie daje żaden inny z projek
towanych sposobów zabezpieczenia narodowego. 
Tem donioślejsze korzyści tych znaczenie, że 
według ostatniej ordynacyi wyborczej parla
m entarnej zaprowadzenie takiego systemu w 
wyborach sejmowych pociąga za sobą także za
prowadzenie go w wyborach parlam entarnych.

Jeśli zarzuca się, że taki system to począ
tek podziafu kraju pod względem adm inistra
cyjnym, to przecie Rusini tego podziału doma
gają się i dzisiaj a spełnienie czy niespełnienie 
ich żądania nie zależy od rzekomych preceden-

ścią powiedzieć nawet, ż t nie było jej wcale 
w mojem życiu. Tak, nie zostało nic z tej m i
łości, ani jednego wspomnienia. Zaiem jasny 
dowód, żem nigdy nie tk n ą ł jej duszy, że na
sza fizyczna miłość była czemś nierealnem, 
złudzeniem.

— Duszy — zaśmiał się Olmirski trochę 
brutalnie. I złudzenie, gdy się dotyka krwią 
ciepłego ciała, go-ących ust. Nie wiedziałem, że 
jesteś tak obrzydliwie i śmiesznie mistyczny.

— I ty tak  mówisz, ty poeta — szepnął 
Bolima. Oczy zasnuły mu się mgłą, zapatrzjdy 
się smutnie w daleki jakiś kraj myśli-marzeń 
idących nad tępą świadomość istnienia. Na 
chwilę krótko tylko. Bo zaraz uśm iechnął się.

— Śpiewasz o słońcu, radość życia jak  
herb jest przybita na promiennej bram ie, która 
wiedzie do cudownego ogrodu twojej poezyi. 
Jesteś z tych, ktaijzy walczą z m elancholią łza
wą i kocham  cię za to. I dobrze mówisz, że my 
Polacy jesteśmy najsmutniejszymi ludźmi pod 
słońcem. Ale przekleństwo nam, gdybyśmy oyli 
innym i — teraz. Bo widzisz, trzeba dwie rzeczy 
rozróżnić. Melancholia przytępiająca myśli, apa- 
tyi matka, bezczynu siostra, udrapow ana w fał
szywe gronostaje daremnego rozmarzenia, które 
poezyę chce udawać, ta  m elancholia jest nędzną 
i godną pogardy i tej, wierz mi, u  nas w Pol
sce mało. Bo właściwie jest ona tylko tętnem  
i rozpaczą lodzi wierzących, że z ich śmiercią 
kończy się wszystko, a więc ludzi, dla których 
dusza nieśm iertelna jest bajką.

(C  d. n.).
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łów, ale wyłącznie od naszej słabości czy siły 
jKdiłycaaej w kraju i w Wiedniu.

Ogół nieustannie męczy się, by w kine
m atografie obrad, narad, walk komisyjno- 
komitetowo - subkomitetowych wyłowić ja 
ki tak i obraz szans przyjścia reformy wybor
czej do skutku.

Że oryentacya w tym względzie jest nader 
trudna, winno zachowe nie prawicy, której 
część tak  dotąd kierowała sprawą, by odwlec 
ją  jak  najbardziej a może wogćle do reformy 
w obecnej kadencyi nie dopuścić. Działa tu 
nietylko konserwatyzm ślepy, zachłanny i ego
istyczny, lecz także po części żądza ujrzenia 
głowy nie tyle Jana co Michała na półmisau.

Obecnie sytuacya w tym względzie o tyle 
się poprawia, że w prawicy na razie zwycięża 
koior krakowski, k erujący się względami re
alnej polityki i u walający dziś reformę wybor
czą za nagłą konieczność. Symptomatem tego 
zwycięstwa jest, onegdajsze wystąpienie pp. 
Starzyńskiego i Stadnickiego z prawicy (p. Sta
rzyński zresztą już poszedł do Canossy i w 
24 godzinach wrócił na łono prawicowego 
Kościoła).

Wszelako zwycięstwo kierunku krakow
skiego na prawicy nie zdołało usunąć postu
latu  petryfikacyi obszarów dworskich, podnie
sionego ze strony poselskiej przez usta refe
renta p. Starzyńskiego. Dlatego znowu się 
burzą ludowcy..

A gdy dem okracya wprawdzie w kwe- 
styi obszarów dworskich mogłaby zająć stano
wisko pośredniczące, jakie wyżej przedstawi
liśmy, to znów m a ona własne swe postulaty, 
z których nie wolno jej rezygnować, a o któ
rych również wyżej była mowa.

Tak więc droga do reformy wyborczej — 
zanim sprawa dojrzałą będzie do pertraktacyi 
z Rusinami — jeży się od uowyeh trudności.

Jeśli stronnictwa Dolskie nie dojdą do no
wego kom prom isu, jeśli następnie nie przepro
wadzą skutecznie rokowań z Rusinami, to cze
ka nas niewątpliwie przedłożenie rządowe pro
jektu reformy wyborczej, a gdyby i to nie miało 
szans przeiścia, .rozwiązanie Sejmu przed koń
cem kadencyi i kam pania wyboicza według 
starej ordynacyi. — Te dwie ewentualności nie 
obyłyby się zapewne bez innych doniosłych 
zmian na powierzchni naszego życia polity
cznego.

Tłziś zaskoczyła Europę wiadomość •  groźne—i
pow staniu w południowych Chiuach. Powstania, 
zorganizowane przez tajne Towarzystwo „białej 
lilii** szerzy się szybko, wciąga w swe szeregi 
wyszkoloną po europejsku a rm ę  i zagraża po
ważnie dynastyi mandżurskiej.

Że obecna rewolucya wyrasta rządowi po
nad głowę, świadczy fakt powołania Yuanszi- 
kaia na wicekróla zbuntowanych prowincyi. 
Yuanszikai, uczeń Libungczanga, odegrał wybi
tną rolę podczas zaburzeń bokserskich w r. 
1898, jako pośrednik między powstańcam . a do
mem cesarskim. Zyskał on zupełne zaufanie 
cesarzowej i w r. 1907 otrzym ał urząd kan
clerza.

Urząd ten piastował dwra lata, poczem 
nagle popadł w niełaskę i został skazany na 
wygnanie do swego miejsca urodzenia w Ho- 
nau. Powodem niełaski m iało być podobno to 
że sympatyzował zbytnio z ruchem  reformisly- 
cznym. Dzisiejszy powrót jego do władzy świad
czy o tern, że dwór chiński znajdhje snę o b e 
cnie w sytuacyi, w jakiej znalazł się dw ór Lu
dwika XVI., powołując na m inistra finansów 
Neckera.

f^ew olueya w  Chinach,
W śród huku kul i bumb, wśród jęków 

rannych i rozlewu krwi budzą się do życia no
woczesne Chiny. Na ten rewolucyjny, nieobli
czalny w skutkach proces, zwrócił dobitnie u- 
wagę w „Gazecie W ieczornej” Konstanty Sro
kowski z okazyi konfliktu rosyjsko-chińskiego.

Wszechpolscya żydzi.
Jest to jedna z tych kwestyi, która konie

cznie domaga się omówienia, rewizyi, uslaleuia. 
Clara pacta faciunt claros... inunicos To wie
czne lawirowanie endecyi między jaskrawym  
antysemityzmem a kilkom a osobnikami, które 
kurczowo trzym ając się jej poły, mogły doLycn- 
czas wytrzymać w gronie otwartych już żydo- 
żerców — to wieczne lawirowanie ćmi ludziom 
jasny pogląd na izecz, powoduje mnóstwo n e- 
porozumień i daje pochop do wielu dąsów 
kwasów.

Należy zatem bez osłonek przedstawić spo
łeczeństwu całemu i chrześcijańskiemu i żydow
skiemu, jak  daleko rzeczy zaszły, jakiego stano
wiska ma się spodziewać po partyi wszechpol
skiej odnośnie do żydówT.

Uczynimy tc pod podwójnym kątem wi
dzenia. Raz: jak  się stosunek endecyi do żydów 
przedstawia w p r a k t y c e ;  po w tóie: jakim  
on jest odnośnie do p r o g r a m o w y c h  zasad 
partyi wszechpolskiej, oraz jakim  przeobraże
niom ulegał w pojęciach i historyi samego 
stronnictwa.

Chcąc praktycznie poznać stosunek ende
cyi do żydów, należy bacznie przeczytać num er 
„Słowa Polskiego* z piątku 6 października.

Kwestya żydowska poruszona jest tam  trzy 
razy: w „Liście z Krakowa*, w „Liście z W ar
szawy* i w artykule „Dzika kooperacya*. Ma
my więc terytoryalnie trzy główne centra lud
ności żydowskiej: Lwów, Kraków', W arszawa. 
Treściowa zaś analiza tycb trzech elokubracyi 
przedstawia również r o z m a i to ś ć : ,T ;st z Kra-

kowa* zajmuje sfę bowiem sprawą e k o n o m i *
c z n ą, „List z Warszawy* sprawą k u l t U r a l -  
n ą, zaś artyku ł „Dzika kooperacya* sprawą 
p o l i t y c z n ą .

Przejdźmy po kolei wszystkie te 3 sprawy.
Kraków. Hotel krakowski był dc sprzeda

nia. Kupił go pan Kaden, aryjczyk. Mógł go 
kupić również jakiś żyd. Niema w tern żadnej 
zbrodni, ani narodowej, ani innej, jeśli mając 
pieniądze, kupuje się w Krakowie kamienicę. 
Jest zbrodnią, jeśli posterunek narodowy zagro 
żony opuszcza się lub wydaje w ręce wroga, 
jeśli się wydaje z rąk  ziemię polską na kre
sach itp,

Inaczej rzecz pojmują wszechpolacy. Ci 
bowiem wychodzą z założenia, że jeśli w tabuli 
katastralnej Krakowa zapisany będzie aryjczyk 
jako właściciel—to dom ten będzie polsai; jeśli 
zaś żyd—to dom staje się niepolski, obcy. W te
dy— jak  „Słowo Polskie* się w yraża— „kurczy 
się polski stan posiadania*.

Stwie"dzić tedy należy podstawową myśl, 
przebłyskującą z takiego postawienia kwestyi 
przez organ wszechpolski.

Myśl ta, obnażona z osłonek, podyktowa
nych oportunizmem wyborczym, czy innym , 
b rzm i: Do „stanu posiadania I polskiego nale
żą wyłącznie chrześcijanie — żydzi w nim 
miejsca nie m ają. Kazdoczesne przechodzenie 
czegokolwiek u nas w ręce żydowskie oznacza 
„kurczenie się* polskiego stanu posiadania t 
nazywa się przejściem „w oDce ręce*.

Drugi w ypadek : Warszawa. Jeśli znaki 
na niebie pólitycznem Królestwa nie mylą, to 
zanosi się tam  znown na gorętsze czasy. Fer
menty rewolucyjne, w całem cesarstwie rosyj- 
skiem rzekomo zdławione, święcą obecnie w 
kilku punktach krwawe nawroty i oddziały- 
wują na Królestwo. Martwota ostatnich lat u- 
stęp.uje żywszemu tętnu społecznemu i politycz
nemu. Strzał w Stołypina dał echo nietylko na 
Ukrainie. Tym razem specyalnie przepłoszy! 
żydów. I dlatego, że Bogrow był pochodzenia 
żydowskiego i dlatego, że każdą wibracyę ru 
chu rewolucyjnego w Rosyi najpierw na swem 
ciele wyczuwają żydzi.

Nic dziwnego też, że „List z Warszawy*, 
zamieszczony w „Słowie Polskiem*, zajmuje się 
żydami. Ale jak  się zajmuje? Jak  czarnoseci- 
niec, jak  jak i „wiestnik* z nad Dniepru, jak 
oigan Markowa 11-go, czy innego Puryszkie- 
wicza. „Sfowo Polskie* wódzi w W arszawie — 
pogrom. Widzi warszawiaków w roli — huli- 
ganów. Ocenia żydów jako żywioł, który „prze
ciąga struny cierpliwości*, widzi „rozkołysany 
tłum *, widzi „likwidacyę dniń wczoraiszcgo* — 
słowem : pogrom.

„Słowo Polskie* cytuje odezwę, obiegającą 
Warszawy, a kulm inującą w okrzyku: bij ży
dów I SzKoaa, że „Słowo* nie podaje źródła, 
z którego ta  żydożercza odezwa pochodzi. Bo 
i które stror nictwo polskie w Królestwie mogło

Wśród „|\Iamy5łowczyków“.

(Dokończenie),
I dziś słowo „ N a m y s ł o w s k i *  wystar

czy, by zgromadzić np. w Łodzi 40 tysięcy lu
dzi w jedno miejsce, o jednym  czasie i zasilić 
kasę 17 tysiącam i rubli, jako dochodem za je
den łódzki koncert w parku  miejskimi

Nie zawsze jednak m ają takie ztote dni 
Namysłowczycy. Zdarzało się czasem — opo
wiadał dyr. Namysłowski — „iź trzeba było 
młóckę sprzedać i dokładać na utrzym anie i 
wyszkolenie orkiestry, czasem 7 tysięcy, czasem 
4 i mniej rubli rocznie*. — Tak było dawniej.

Były też czasy szykan w początkach istnie
nia oikiestry, np. w Z a m o ś c i u ,  kiedy 10 
strój włościański orkiestry Namysłowskiego nie 
uważano za „b ł  a g o □ a d j o ż n y*.

Otóż zdarzyło się w Zamościu, iż na 5 
m inut przed rozpoczęciem koncertu, Da który 
uzyskano pozwolenie wszystkich szczebli d ra
biny biurokratycznej rosyjskiej, zjawia się nagle 
w sali teatralnej w Zamościu komisarz policyi 
z pom ocnikam i rozmaitymi i rozkazuje Namy- 
słowczykom zdiąć szaraczki włośc5ańskie, a 
przybrać „formę europejską* I — Na perswazye 
dyrektora, wobec czekającej na  rozpoczęcie kon

certu publiczności powiada kom.sarz, iż żadną 
m iarą nie pozwoli na ukazanie się orkiestry na 
scenie i żąda, by grano w parkiecie, w węzkicm 
miejscu, przeznaczonem dla operetkowej orkie
stry. Po długich targach wobec przywykłej do 
podobnych niespodzianek polskiej publiczności 
zgodził się p. komisarz na to, iż publiczność 
opróżniła balkon I. p., na którym  usadowiła 
się orkiestra Namysłowskiego. I zasiedli na bal
konie wśród lóż lubelscy chłopcy, urżnęli ober
ka, aż trzaski z podłogi leciały i iskry prosto 
w oczy ogłupiałego przedstawiciela program u 
istinno-rosyjskiej polityki — walki z wrogiem we
wnętrznym.

Koncert w Spalę w pałacu cesarskim u- 
rządzony na wyraźne „najwyższe* życzenie 
Aleksandra III. i nagrody ofiarowane dyr. Na
mysłowskiemu przez cara, rozpoczął nową epo
kę wolną oó opisanych szykan biurokracyi ro
syjskiej.

Dziś impreza Namysłowskiego równie o- 
wacyjnie witaną jest w Petersburgu i Moskwie, 
Odessie i Kijowie, gdzie rok rocznie spędza kilka 
miesięcy, zbierając wszędzie oklaski i nader po
chlebne oceuy krytyki muzycznej rosyjskiej.

Obecnie nawet zarząd państwowych kolei 
rosyjskicn daje jak  najdalej idące ulgi kolejo
we, a ostatnio po 3 iatacb pisaniny i wędrów
ki podań o wryjazd zagranicę, pozwolił jen. gu

bernator warszawski, Skałłon, na wyjazd orkie
stry Namysłowskiego poza granice kraju za ul
gowymi paszportami.

Po 30 latach istnienia orkiestry przekona- 
nano się, iż muzyka Namysłowskica szkody 
państwowości rosyjskiej nie wyrządziła żadnej.

Od 30 lat u rzą iza  dyr. Namysłowski tour
nee artystyczne coraz szersze kręgi zataczając 
w miarę rozwoju sił.

Dziś są nawiązane stosunki z angielskim 
i ameryKańskim impressariem 1

Tournće artystyczne trw a 6 óo 8 mie
sięcy w roku. Jednak, jak  rok długi wre praca 
w. chomentow'sk'm dworku dziedzica i dyrekto
ra  własnej szkoły muzycznej Namysłowskiego. 
W  czasie, gdy wyszkolony zespół orkiestralny 
zbiera laury w W arszawie na Dynarach, czy 
też w Kijowie, kształcą się muzycy młodzi pod 
kierunkiem jednego z panów dyrektorów. Starsi 
muzycy z wędrówki przybyli spędzają czas 
wolny na roli, młodzi po znojnej pracy wło
ściańskiego dnia ćwiczą wieczorami smycz- 
kowanie i palcowanie przerabiają nowe pa - 
tycye.

W  pełnym  składzie liczy orkiestra 50 
członków, rozdzielonych w następujący sposób: 
8 skrzypiec I-szycb, 7 skrz. II-gich, 3 altówki, 
3 basetie, 4 kontrabasy, 2 fagoty, 4 trąbki
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wydać taką odezwę? Socjalistyczne? Nie. Po
stępowe? Nie. Konserwatywne? Nie. A więc? 
Niechby „Słowo Polskie" poszukało bliżej, 
znajdzie beżwątpienia tych, co siegą wiatry ra
sowej nienawiści, a potem m ają czelność ostrze
gania przed — burzami.

Trzecie paradigma : Lwów. Staram y się w 
tym artykule o posuniętą do zaparcia objek 
tywność i spokój, ale dalipan, ilekroć pom y
ślimy o tym dzikim artykule, zatytułowanym  
„Dzika kooperacya", nie możemy na wodzy 
utrzym ać śmiechu, szerokiego, wyzwalającego 
śmiechu.

S e r b ,  rodem z D a l m a c y i ,  strzela w 
D o l n e j - A u s t r y i  do s t y r y j s k i e g o  ad
wokata, będącego właśnie austryackim  m ini
strem sprawiedliwości, ujmując się rzekomo za 
ekscedentami, sądzonymi przez sędziów n i e- 
m i e c k i c h.

No i kogo pociąga „Słowo Polskie* przy 
tej sposobności do odpowiedzialności? Nie zga
dlibyście, gdybyście w tym dzikim artykule p. 
t. „Dzika kooperacya" czarno na białem nie 
wyczytali. „Słowo Polskie", skonstruowawszy 
na poczekaniu „kooperatywę" anti-chrześcijań- 
ską, rzekomo i w naszym kraju funkcyonującą 
(iudowcy polscy demokraci i stańczycy!), pociąga 
do odpowiedzialności za strzały w parlamencie, 
rozruchy drożyżniane i t. d. — żydów, i to 
właśnie galicyjskich, od Loewensteina począw
szy a na „jarmulce" skończywszy.

Od niejakiego czasu absolutnie groch z ka
pustą „Słowa polskiego* nie może się obejść 
be/, koszernych ingredyencyi. Ilekroć wszeeh- 
polacy „pierog* namiestnikowski czy „frygijską" 
czapkę społeczeństwu prezentują — tylekroć 
pejsy i jarm ułka w tej wystawie nakryć głowy 
ważną odgrywają lunkcyę.

Robota to nie polska, lecz huligańska. To 
wieczne winienie żyda i mieszanie go do każdej 
afery politycznej — praktykowane jest z powo
dzeniem jedynie w związkach „prawdziwych 
Rosyan*.

Strzela jakiś Njegus do Hcckenburgera — 
żydzi winni. Palnie kto inny głupstwo — żydzi 
winni, ci sami żydzi, co to w „Masoneryach" 
spiknęli się na ludzkość i świat do góry no
gami wywracają, a w mózgach przeróżnych 
wszechpolaków powodują kolowrotne zawijasy 
i rozkrętasy.

Tą metodą, polegającą w przylepianiu na 
każdym fakcie społecznego czy politycznego ży
cia etykiety: „żyd winien", zatruwa się studnie 
z których społeczeństwo, a i żydzi im plicite, 
czerpać winni ożywczy napój idei narodowej.

Tak się przedstawia w p r a k t y c e  stosu 
nek eaduc/i do żydów7.

Jest on tylko jaskrawem, skrajnem  stoso
waniem teoryi wszechpolskiej i haseł, głoszo
nych przez twórców kierunku.

Lecz o tem w następnym  artykule.

Sprawy miejskie.
fJoLae m uaestyeye gm in y  

m. Li uj c uj q.
W piątek obradowała miejska kemisya 

aprowizacyjna nad sprawą bardzo dla intere
sów gospodarczych Lwowa doniosłą. Chodzi 
mianowicie o założenie wielkiej c e g i e l n i  
dla własnych potrzeb gminy. Miasto buduje 
nieustannie to szkoły, to budynki adm inistra
cyjne dla swych zakładów i przedsiębiorstw7, 
ma obowiązek dostarczania koszar wojsko
wych, buduje domy urzędowe dla poboru 
akcyzy, domy strażnicze na linii Lwów—Wola 
dobrostańska dla służby wodociągowej, czeka 
gminę budow7a porządnych budynków7 komi- 
saryackich, ogromna budowa wspomnianych 
przez nas przed trzema dniam i przytulisk sie
rocych, na niedalekim planie jest też budowa 
nowego budynku dla zakładu starców im. św. 
Łazarza, nie da się też odwlec budowa 
sukursalnego ratusza.

A wielkie uchwały w pamięć rocznicy 
grunwaldzkiej, nie wspominając o ciągłych 
bieżących rekonstrukcyach i przybudówkach, 
które w życiu gospodarczem m iasta stołeczne
go są ustawicznie na porządku dziennym 1?

Budowy gminne, czy to oddawane przed
siębiorcom do wykorfania „do klucza", czy też 
prowadzone we własnym zarządzie, kosztują 
zawsze niepomiernie wiele i do sensacyjnych 
wprost zdarzeń należy, jeśli uda się budowę 
wykończyć bez znacznego przekroczenia koszto
rysu.

Gmina m. Lwowa, biorąc się przed kilku
nastu laty do „rozmachowego" budowania sze
regu zakładów inwestycyjnych, popełniła grzech 
ekonomiczny, iż potrzebując do tych budowli 
dziesiątków milionów cegieł, nie stworzyła 
wpierw własnej cegielni, jakkolwiek posiada 
rozległe obszary do eksploatacyi bardzo dobrej 
cegły.

Tc też obecnie, gdy budowle miejskie dal
sze muszą się wnet rozpocząć, gdy gm ina cią
gle wynajmuje drogie lokale na szkoły, komi-

saryaty, va Bśuio statystyczne, na Biuro pra
cy itd., gdy na tapecie jest przedewszystkiem 
budowa domów dla służby tramwajowej itd,, 
poczęła w sferach miejskich coraz żywiej prze
świecać myśl założenia własnej cegielni. Z re
feratu, jaki przedstawił w piątek komisyi a- 
prowizacyjnej radny p. dr. R u c k e r ,  wynika, 
że gmina, prowadząc racyonalnie taką cegiel
nię, może mieć cegłę najmniej o 51) procent 
tańszą, aniżeli, gdy ją musi kupować.

Komisya aprowizacyjna uchwaliła tedy za
sadniczo doradzić Radzie miejskiej budowę ce
gielni na własne potrzeby gininy, zdolnej do 
produkcyi 12 milionów cegieł rocznie.

Ogólny plan i kosztorys wykonać ma z 
jnożliwym pośpiechem miejski urząd budow ni
czy, poczem ustalona będzie kwestya sfinanso
wania tej dla trzosa miejskiego niewątpliwie 
bardzo doniosłej inwestycyi.

Myśl ta i z tego względu jest dobra, że 
jest wyrazem budzenia się lepszego zmysłu go
spodarczego w naszym zarządzie miasta, a wyj
dzie on niewątpliwie na pożytek zamożności 
m iasta i stanie się dostarczycielem nowych te
renów pracy dla szerokich sfer, pracy poszuku
jących. ;

Przysparzanie warsztatów pracy produk
tywnej, to rzecz o wiele lepsza, aniżeli mnoże
nie... posad dyetaryuszy, uchwalone przed k il
ku tygodniami przez lwowską Radę miejską.

«
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E U R E K M
Insfyfuf pfelęgaauKiHls nreiiy kobiecej

Lwów, ul. B o u rla rd a  4 p a rte r .
W ykonuje systemem instytutów  paryskich masaż 
i modelowanie tw arzy — usuwa nieczystości cery, 
czerwoność nosa, piegi i wągry. Posiada nadzwy

czajny środek na zmarszczki. 
P ielęgnu je  wloyi; i ręc e .

G odziny p rzy jęć  od 1 0 -1  i od 4 — 6

wg& igsaBwmr& znE& łim& maiwzBSBmi
Mam zawlado-zaszczyt 
mić Szanowną P. T. Pu
bliczność; że przy  handlu 
korzeni, delikatesów i win 

pod Firm ą

4 rożki, 3 puzony, 1 tubą, 2 flety, 1 pikolo, 2 
klarnety, 2 oboje, 1 perkusja, 4 kotły.

Od 30 lat szerzą Namysłowscy polską kul
turę muzyczną wśród włościan lubelskich.

Już koło 2 setek wychowanków doliczyć 
się może założyciel orkiestry p. Karol Namy
słowski. Niektórzy z nich to wirtuozi wybitni 
zajęci dziś w orkiestrze Filharm onii i opery 
warszawskiej, opery petersburskiej i moskie
wskiej.

Gdy jakiś obcy zaglądnie w strony Cho- 
mentowa, dziwi się niepomiernie słysząc, jak 
wieśniak przy pługu nuci dobize znane tu  me- 
lodye Moniuszki, Paderewskiego lub Griega.

Aby upewnić niewiernych Tomaszów7, iż 
w orkiestrze Namysłowskiego niema ani jedne
go „ p r z e b r a n e g o  w ł o ś c i a n ni a", wyliczę 
klika nazwisk dzisiejszego zespołu, który kon
certuje w7 Galieyi.

Pp. S m y k  i S k r z y p e k  II skrzypce, 
pp. Sz a ł a c h a  i D e r k a c z  wirtuozi -wiolon
czeliści, oraz pp. S o ł o d u c k a ,  H a d aj ,  
T c h ó r z ,  H y  1, Ś w i s t ,  S t a s i u k ,  C z u g a- 
ł i  i K a n i k u ł a l

Nikt chj ba w tych autentycznych, pasz
portam i stwierdzonych nazwiskach nie dopa
trzy się patronym ików czeskich lub niemiec
kich.

Zasługi Namysłowskich dia polskiej mu-

W ła d y s ła w  J3ażan t J=£.°.k°i
w e  L w o w i e ,  u l i c a  M a l i c ł c a  1,

Buiet zaopatrzouy w zimne > gorące przeka.ski. Piwo pilzneńskie 
mieszczańskie B. B. Polecam się łaskawym względom, p r isząc o 
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zyki ludowej są wymowne. Kompozycye Karo
la N mają tyle indywidualnych cech, taki spe
cyficzny rytm  i barwę łowickiej tkaniny, iż od
tworzyć te m azury, oberki i krakowiaki może 
tylko artysta-wieśniak polski.

Źle się stało, iż zatracam y poczucie w ła
ściwe muzyki narodowego tańca, przez to, iż 
muzykę tę oddaliśmy w arendę niemieckim i 
czeskim grajkom. Jedyny Namysłowski prze
chowuje starannie skarbiec tanecznej muzyki, 
z której klejnotów bije specyficzny charakter 
narodu w sposób tak oryginalny, tak związany 
ściśle z psychiką duszy polskiej 1 Chyba tylko 
fandango mówi tyle o duszy hiszpana, co m a
zur o polskiej.

Stanisław Namysłowski (syn) laureat kon- 
serwatoryum praskiego, uczeń Sevcika ; Barce- 
wicza, oraz m odernisty kom pozyloia Nowaka, 
wprow adził duch klasyczny repertuar Namy- 
slowczyków.

Interpretacyą muzyki symfonicznej wzniósł 
poziom swej orkiestry na wyżyny sztuki. Za
chęcony oceną krytyki tej m iary co Noskowski, 
Żeleński, Niewiadomski i Sygietyński, ufny w 
siły swe i zalety swej orkiestry po pokonaniu 
trudności technicznych i artystycznych utw e- 
rów Noskowskiego, Griega i Czajkowskiego wpro
wadził p. Si. Namysłowski w stały repertuar)

Beeihovena i W agnera. I oto, czego dokazu,e 
chłop polski za podnietą i pobudką artystów!

Oi kiestra Namysłowskiego, to chłopi pol
scy z ziemi lubelskiej i mazowieckiej, z tej zie
mi, z której zbierał piosenki motyl złotopióry, 
Chopin, z tej ziemi, której synowie mogą wszy
stko— „ m u s z ą  t y l k o  c h c ie ć " . . .

Orkiestra Namysłowskich, to czyn społe 
czny i narodowy, — to nobilitacya ch łopa— to 
dowód niezłomny, iż w wieśniaczej duszy mo
żna znaleźć i zbudzić od wieków drzemiące u-» 
tajone artystyczne ^cechy.

„ T r z e b a  i n o  t y l k o  c h c ie ć ! " . . .
Za to niestrudzone „ c h c e n i e " ,  za tę ra

dość i pociechę, jaką niosą nam  ze świeżym za 
pacbem pól i łąk mazurki, oberki i m azury,— 
za z serca szczerze polskiego płynącą melodyę, 
przenikającą nasz kościec i krew, za ich pracę 
i oddanie się najpiękniejszej idei, cześć dyre
ktorom Namysłowskim, twórcom i organizato
rom pierwszej orkiestry włościańskiej w kolscc 
Oni uczą nas w lud wierzyć i lud kochać!

MARYAN DIENSTL.
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W huiestyi 
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Do nabycia we wszystkich księgarniach.

HLFOHS GOSTKOWSKI
Lwów, Pasaż Hausmaria 1. Nr. tel. 1059

przez wysokie c. k. Namiestnictwo m ianowany i za
przysiężony senzal dla kupna i sprzedaży ropy, wo

sku ziemnego i produktu  tych minerałów. 
Również finansowanie terenów  naftowych, kopalń, 

procentów b ru tto  i udziałów. 1287
Wszelkich informacyi w sprawie lokacyi kapitała 

w interesach naftowych udziela bezinteresownie.

Przeciw kaszlowi, c h ry p c e  . t p. 
c ie rp ien io m  pastylfri z io 
łow e po 1 ko r. Ziółka d ra  
S e e b u rg e ra  po 40 h. Sy- 

rup d rc  S e e b u rg e ra  p o i  kor. Jak r  wnlei „ n i a t i -  
c o “ , środek radykainy przeciw przestarzałym i świeżo 
powstałym cierpieniom cewki moczowej, — wstrzykiwanie 
z „Matico* kor. 1 — kapsułki z , Watico" kor. 1 6C 

poleca:
w Zniesieniu 
obuk Lwowa.

Wysyłka pocztowa codziennie. 1335.

lO N I K A
— „W Pan Juliusz Słowacki, dyrektor 

gimnazyum we Lwowie". Takim  adresem 
opatrzony list przyszedł przed kilku dniami 
do Lwowa. Ponieważ jednak twórca „Króla 
Ducha" nie tylko nie został dotąd dyrektorem 
ale nie ma nawet stałego mieszkania we 
Lwowie, (pomnik stanie, jak wiadomo, za 
kilka lat dopiero) — doręczono tymczasem list 
dyrekcyi gimnazyum im, Słowackiego przy ul. 
Chorążczyzny.

Sprawa nie jest zresztą tak  ważna i na
wet zgoła nieliteracka. W liście tym  jakiś ajent 
węgierski proponuje Słowackiemu kupno lo
sów węgierskiej loteryi na raty...

K alendarzyk:
Dziś w poniedziałek (16 paźdz.): Rzym.-kat. I udmiły. 

Gr.-kat. Dyontzyja.

I ep ertu ar T eatru  miejskiego.
\V poniedziałek po raz 4 ,,AnatoI“, 6 obrazów 

z cyklu A rtura S chn itz lera ; z Karolem Adwentowiczem 
w roli tytułowej.

We wtorek po raz 1 (wznowienie) „Mazepa11, opera 
w 4 aktach według tragedyi J. Słowackiego; słowa M. 
Radziszewskiego, m uzyka Adama M inhejm era; I-szy go
ścinny występ Ireny Bohuss w  p a r ty i: Amelii i przedo
statn i gościnny w ystęp Adama Didura.

Repertuar Toatru artystycznego .
P r  z e w o r s k, dnia 16. b.m. „Czasy Mesyaszowe11.
R z e s z ó w ,  dnia 17. b. m. „Czasy Mesyaszowe11.
D ę b i c a ,  dn ia  18. b. m. „Anatol11.

Rocznica śmierci Naczelnika. Wczoraj 
staraniem  Tow. im. Tad. Kościuszki odbyła się 
w katedrze msza uroczysta w 94 rocznicę zgonu 
Naczelnika Tadeusza Kościuszki. Udział w na
bożeństwie wzięły reprezentęcya m iasta, Sokol
stwo polskie, Straż ochotnicza, Tow. „Skała", 
Stow. szewców, Tow7. Kilińskiego, Czytelnia ko
lejowa, „Gwiazda" i „W spólność" oraz cechy 
ze sztandara mi.

— Poranek ku czci Konopnickiej od
był się wczoraj jako w pierwszą rocznicę jej 
śmierci w sali ratuszowej. Do licznie zgroma
dzonej publiczności przemówił prof. dr. Kallen
bach, podnosząc w pięknych słowach wieczno- 
trwaiość idei -wielkiej pieśniarki i potęgę jej 
poetyckiego słowa. Program  wokalny poranku

składał się niemal wyłącznie z utworów autor
ki „Pana Balcera". „Dwie dole" odśpiewał 
„Hejnał", wyjątki z „Pana Balcera" wygłosił 
znany recytator p. Czesław Krzyżanowski, p. 
Różycka śpiewała „Kołysankę" i „Na śniegu" 
p. Urbańska deklam owała „Z teki Grottgera". 
W szystkim wykonawcom zawdzięczała licznie 
zebrana publiczność dużo wrażeń podniosłych, 
które z miłego poranku uniosła.

— Brak drzewa opałowego we Lwowie.
W skutek karygodnie lekkomyślnej gospodarki w 
lasach rządowych galicyjskich, m iastu naszemu 
grozi w najbliższym czasie obok drożyzny środ
ków żywności inna jeszcze kięska, a to zupełny 
brak drzewa opałowego. Dyrekcya domen i la
sów wysprzedała widocznie wszystkie drzewo
stany spekulantom  i zagranicznym kupcom i 
z całą szczerością wszystkim odbiorcom, którzy 
za drogie pieniądze chcą kupić drzewo opało
we, odpowiada, że nie ma żadnych zapasów.

Ponieważ równocześnie spekulanci drze
wni nie spieszą się także ze sprowadzaniem 
drzewa do Lwowa, aby mogli nam później śru
bować ceny dowolnie, przeto zanoś, się obok 
głodu chleba i na głód opału.

— Wiec służby pocztowej i telegrafi
cznej. Wczoraj po południu w sali Domu na- 
rodnego odbyło się zgromadzenie służby po
cztowej wszelkich kategoryi w liczbie około 
300 osób. Na wiec zaproszono posłów i dyrek- 
cyę poczty. Przybył pose* Diamand, z ram ienia 
dyrekcyi poczty sekretarz p. Dalbor.

Przewodniczącym w ybiano p. Pawłow
skiego, sekretarzowali pp. Dubrawski i W ilcak.

Pierwszy przem awiał poseł D i a m a n d ,  
następnie delegat centralnej organizacyi po
cztowców p. Feldman, red. „Głosu poczto
wego" — na tem at ostatniej regulacyi płac, 
która pozostała na papierze.

Opisując nędzne położenie prowizorycznej 
służby, powołał się na cyfry z artykułu  sobo
tniego num eru „Gazety W ieczornej". Zdarzają 
się często wypadki, że prowizor, sług wynagra
dza się niżej normy po 180 K a nawet po 
1 K dziennie.

Mówca zachęcał do organizowania się, a 
odradzał biernego oporu.

P. Breiter irytował się, że nasz dziennik 
informuje o losie służby pocztowej. P. 0 1- 
s z e w s k i ,  listonosz, mówił o drożyźnie, o po
mnożeniu pracy listonoszy (doręczanie pism 
urzędowych). P. M i ś k o, konduktor, przedsta
wił budżet rodziny pocztowca i wykazał roz
paczliwy deficyt. Poseł R a u c h ze Stanisławo
wa nadesłał telegram usprawiedliwiający, nad
to nadeszły telegramy od służby z W iednia, 
Rzeszowa, Stanisławowa, Tarnopola, Husiatyr.a, 
Skały, Krakowa, Śniatyna.

W  uchwalonei rezolucyi domaga się słu
żba pocztowa i podurzędnicy:

1) zniżenia la t służby z 40 na 35 i osią
gnięcia pełnych poborów I kl. w 40-ym roku 
służby.

2) Utworzenia 7 stopni płacy dla stałej 
służby i awansu stopni płacy co 3 lata.

3) Płaca m a się rozciągać od 1200 do 
2300 K.

4) Dodatku starszyźnianego co 3, 6 i 10 
lat po 100 K.

5) Podwyższenia dodatau aktywalnego.
6) Podniesienie pensyi wdowiej na 600— 

800 K
7) Urlopu 14-dniowego do 10 lat, a 21- 

dniowego po 10 latach służby.
8) Ograniczenia dziennej służby do 8 go

dzin, a nocnej do 12, za służbę pozaoDowiąz- 
kuwą wynagrodzenia 40 h w dzień, a 60 h 
w nocy, lub 2 K za całą noc.

9) Ograniczenia czasu służby prowizory
cznej do 1 roku.

10) Pomnożenia liczby doręczycieli na 
prowincyi i utworzenia III. oddziału doręczeń 
(pisma urzędowe etc.) we Lwowie.

11) Postępowej pragm atyki.
12) Odpoczynku niedzielnego.
13) Wreszcie zawieszenia ceł na artykuły 

spożywcze.

— Z Koła muzycznego. Uroczysty W ie
czór ku uczczeniu 100-nej rocznicy urodzin 
Franciszka Liszta odbędzie się we wtorek dnia 
24. b. m. w sali Kasyna miejskiego, z współ
udziałem pani Eleonory W awnikiewicz-Tatar- 
czuchowej (pieśni), p. Adama Okońskiego, art. 
op. (pieśni) i p. Leona Rosenbluma z Krakowa 
(utwory fortepianowe). Odczyt o Fr. Liszcie 
wygłosi prof. St. Niewiadomski. Bilety w cenie 
po K. 3‘—, 190, 1'— do nabycia wcześniej 
w składzie nut W P. Zadurowicza (Akademt 
cka 8), dla członków Kasyna w sekretaryacie.

— Pięć domów dwupiętrowych dla słu
żby miejskiej kolei elektrycznej, postanowiła 
komisya elektryczna zbudować na Gabryelówce 
koło filialnej remizy tram  wajowej. Przy każdym 
domu ma być ogród.

W net leż zapadnie postanowienie co do 
budowy takich samych domów dla służby tram 
wajowej na Persenkcwce koło centrali elektry
cznej.

— Towarzystwo budowy tanich domów 
dla robotników katolickich zakupiło przeszło 
trzysta sążni gruntu przy ul. Leszczyńskiego, 
niedaleko głównego dworca kolejowego. Stanie 
tam  duży budynek mieszkalny dla członków 
wspomnianego Towarzystwa. Budowa rozpo
cznie się z wiosną.

— „Echo". W ydział Towarzystwa śpie
wackiego „ E c h o "  we Lwowie przypom ina 
członkom Towarzystwa, że próby już się roz
poczęły i odbywają się jak zawsze we wtorki 
i piątki o godzinie 71/* wieczór w lokalu To- 
warzysta (gmach Skarbkowski II. p.)

Ze względu na projektowane wycieczki 
do Królestwa polskiego, jakoteż koncerty we 
Lwowie i na prowincyi, oraz przygotowania 
do uroczystego obchodu 25-cio letniego jub i
leuszu „Echa", połączonego ze zjazdem wszyst
kich byłych członków Towarzystwa i wielkim 
festivalem śpiewackich Towarzystw, W ydział 
wzywa gorąco członków do regularnego uczę
szczania na próby. — W pisy nowych członków 
przyjmuje się podczas prób, jakoteż za zgłosze
niem się u dyrektora Jana Galla.

— Ruch przedwyborczy w Drohobyczu.
„Przegląd poniedziałkowy" donosi w tele

gramie z W iednia, że w Drohobyczu kandydo
wać ma przeciw dr. Loewensleińowi adwokat 
dr. Adolf S e g a  1, popierany przez opozycyę. 
Dr. Segal ma po wyborze wstąpić do Koła 
polskiego.

— Wybór uzupełniający jednego człon
ka Rady powiatowej w Kamionce strumiłowej 
z grupy gmin miejskich rozpisało prezydyum 
c. k. namiestnictwa na dzień 23. listopada br.

W ybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska
zanych w kartach legitymacyjnych, które do
ręczy wyborcom starostwo.

— Odezwa komitetu obywatelskiego 
budowy pomnika Juliusza Słowackiego we 
Lwowie. Nieznany za życia, skrzywdzony po 
śmierci, legł Juliusz Słowacki, pomazaniec Bo
ży w obcej ziemi, zdaia od granic Rzeczypospo
litej, której sławę i dolę zam knął w nieśmiei'- 
telnej pieśni.

Jako straż wierna a czujna rozbiegł się 
Duch jego wszerz i wzdłuż ziem um iłowanych, 
w chwale wielkiej i majestacie, sm utny tylko, 
że nie widać zorzy wyzwolin. A w iela im 'pobu
dowano świątynie, mocarzom wzniesiono gro
bowce, las posągów chwali olbrzvmy, jeno 
Król-Duch samotny czuwa na rubieży. I dziwić 
się tylko, że niema w Polsce miejsca, gdzieby 
stanął posąg poety, jako drogowskaz dla przy
szłości.

Ochotnie więc wołać do ludu, bo, jeśli 
serca w n ;m jako dzwon czyste, jako spiż 
dźwięczne, — oddzwonią na odgłos imienia 
poety.

Ofiary potrzeba, którą niech niesie naród 
ku swej własnej chwale! Niech stanie posąg 
pierwszy w Polsce i niech rozwidnia dolę na
rodu ! Bo m ały ten lud, co czcić nie umie 
swych największych i wyrzeka się swych pro
roków. U granic Rzeczypospolitej — we Lwo-

Tylko dziś W FILHARMONII o godzinie wpół do czwartej i wpół do ósmej esperancki odczyt o Kalifornii, ame- 
rykam nina p. Parish’a. Po odczytach przedstawienie kinematograficzne HELIOSA nadzwyczajnego pro
gram u z wojną włosko-turecką i pięknym dram atem  „Dziewica z Argos*. — Ceny zniżone: m ło

dzież 20 nal.,
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~ e  niech -wzniesie si  ̂ pierwszy posąg Słowac
kiego.

Niech śpieszą wszyscy i\a wołanie, wszyscy 
w narodzie i z datkiem bogatym i z groszem 
wdowim, by speinić obowiązek wobec poety.

Zwracamy się do wszystkich po kolei, do 
wszystkich osób i stowarzyszeń na obszarze 
ziem polskich z wezwaniem do składek.

Niech naród złoży Królowu-Buchowi do
stojny dar!

Za komitet obywatelski budowy pomnika 
Juliusza Słowackiego we L w ow ie: Dr. Józzf
Kallenoach, prezes, Dr. Jan Kasprowicz, Fran
ciszek Rawita-Gawroński, Dr. Taaeusz Rutow- 
ski, wiceprezesi. Dr. Wiktor fiahn, sekretarz. 
Wojciech Biechcński, skarbnik.

— Kościół św. Elżbiety wyłonił się już 
w całości z otaczających go rusztowań i pozwala 
ocenić, jak  piękną budowę zyska z nim  miasto 
nasze i to w jednej z tych dzielnic, które po
zbawione są niemal zupełnie budynków m onu
m entalnych i — pięknycn. Będzie to pierwszy 
m iły punkt, na którem spocznie oko jadących 
z kolei do miasta.

— Siojąca plaga. Grono poważnych kup 
ców z górnej ulicy Karola Ludwika, placu 
Maryackiego i ulicy Akademickiej, apeluje za 
naszem pośrednictwem  do dyrekcyi policyi o 
zapobieżenie pladze, dającej się dotkliwie od
czuć właścicielom sklepów. Plagą tą, to grupy 
„znużonych" spacerowiczów z korsa, wystawa- 
jące wieczorem godzinami całemi przed sklepa
mi kupców, celem robienia przeglądu spaceru
jących.

Sądzimy, iż kupcy, płacący słone czynsze 
wdaśnie za to, iż sklepy ich położone są na 
głównej i najruchliwszej arteryi miasta, mają 
jako bardzo wysoko opodatkowani, prawo żądać 
od odnośnych organów, by te pouczyły „karya- 
tydy“ podpierające ich sklepy, zasłaniające wy
stawy i tarasujące dostęp do lokali, że ulica 
jest tylko linią kom unikacyjną, a nie miejscem 
dia posterunków, czy kasynem.

Lzasadniony ten apel nie powinien prze- 
brzm ieć bez pożądanego skutku, zwłaszcza, że 
kupcy nie mogą chwycić się samopomocy, m a
jąc inne zajęcia, jak ustawiczne prośby do sto
jących bezcelowo przed ich magazynami. Prócz 
tego nie chcą się narażać na przykre, n iekultu
ralne czasem aw antury ze strony „karyatyd“, 
które w najlepszym razie na grzeczne przedsta
w iania ze strony kupca, zwracają m u w sposób 
arogancki uwagę, iż stoją na chodniku, a nie 
na „szybie wystawy” .

Spodziewamy się, że dyrekeya policyi 
uwzględni uzasadnioną prośbę kupców, których 
interesa przez tę brzydką „wielkomiejską” pla
gę narażone zostają na szwank.

— Celem uregulowania ruchu ulicznego
w dnie zaduszne ogłasza m ag is tra t: W interesie 
porządku, dogodnej kom unikacyi i bezpie-. 
czeństwa publicznego ze -względu na spodziewa
ny nadzwyczajny ruch publiczności, zwiedzają
cej groby na cm entarzu Łyczakowskim w dniach 
L i 2. listopada 1911 ponawia m agistrat swoje 
rozporządzenie z 6. października 19i0 r. i za
rządza, aby w roku bieżącym w dniach po
wyższych odbywał się pochód publiczności ul. 
P iekarską na cm entarz Łyczakowski tylko je
dnym  chodnikiem  po stronie lewej, zaś powrót 
z cm entarza chodnikiem  po drugiej, t. j. również 
lewej stronie ulicy.

W ykraczający przeciw niniejszemu naka
zowi ulegną karze.

I- Galicyjski zjazd esperantystów we 
Lwowie. Lwowscy esperantyści urządzają w 
dniach 4 i 5 listopada b.r. Zjazd z następującym 
porządkiem dziennym : 1) VIII. międzynarodo
wy kongres Esperantystów w' K rakow ie; 2) za
łożenie „Galicyjskiej Ligi towarzystw esperan- 
ckich”. Cena karty  kongresowej 1 kor. Zgłosze
nia, jakoteż wnioski co do obrad i porządku 
dziennego Zjazdu należy nadesłać do 28 1). m. 
pod adresem : „Tcchnicka Grupa Esperanty- 
ów”, Lwów, Politechnika.

— Pożar. Korespondent przemyski donosi

nam  telegraficznie: W e wsi Tnczempy, odległej 
stąd około 30 kim., niedaleko stacyi kolejowej 
M unina, w ybuchł wczoraj (w niedzielę) o godz. 
10. w nocy groźny peżar. W  przeciągu jednej 
godziny, przy silnym wichrze, prawie cała wieś 
stanęła w płom ieniach. O rozmiarach, pożaru 
świadczy silna łuna, którą widziano w pro
m ieniu kilku mii.

Ujęcie dezertera. Poiicya przytrzymała 
wczoraj w jednym  z sznków przy ul. Szpitalnej 
Ju liana Hierowskiego, który przed 4 miesiąca
mi zdezerterował, ukrywając się przed w ła
dzami.

Hierowskiego wydała policyi jedna z wie
lu jego kochanek. Równocześnie aresztowała 
poiicya „świeżą" kochankę Hierowskiego, nie
jaką  Kurjównę, z którą Hierowski zabawiał się 
w szynau, a która przy aresztowaniu kochan
ka, w obronie jego uderzj ła ajenta polic. fla
szką w głowę.

Znaleziono: Dwie gęsi zarżn ię te ; kartę  zastawniczą 
nr. 9611 na  zloty łańcuszek; bucik jeden  lakierowany, na
ciągnięty na praw idło; kawałek boa damskiego; rozbitą 
puszkę Gal. Kasy Oszczędności nr. 4017.

Zgubiono: Pakiet z m ateryą jedw abną, w art. 14 K; 
portfel czarny z kartą  zastawniczą i wekslem na 1Q0 I\; 
torbę czarną, zawierającą klam ki do arzwi.

Sportowa.
„Wisła" — „Czarni I.". Jednym  z pun

któw igrzysk polskich były wczorajsze zawody 
footballowe między krakowską „W isłą” i „Czar
nym i”. Skład „W isły” jest następujący: Brożek 
jako bram karz, Bujak i Cepurski jako obrona, 
Szczerbiński, Czarny i Auamski jako pomoc 
i Rutkowski, Weyssenhoff, Stolarski, Moskal i 
Kusy jako napad.

Miino przejmującego zimna i przykrego 
wiatru, zebrało się na boisku T Z. R. sporo 
publiczności.

Ponieważ tacy dwaj nrzeciwnicy, jak  „Cra- 
covia” i „Pogoń” nie biorą udziału w igrzy
skach, pierwsze więc miejsce pozostało dla „W i
sły” lub „Czarnych” . Gnie drużyny grały też 
wczoraj pod wpływem tej świadomości i czy 
niły wszystko, byle tylko zdobyć pierwsze 
miejsce. Match wczoiajszy zaliozyć należy do 
rzędu najpiękniejszych, jakie w tym sezonie 
mieliśmy sposobność oglądać. Pierwsza połowa 
gry nie daje m ateryałn do kategorycznego osą
dzenia, pc czy-ej stronie jest przewaga. Druży
ny obie grają pięknie, piłka przelatuje naprze- 
m ian z jednej połowy na drugą. Rzadko bar
dzo mija obronę, ale i wtedy b-am karze ratują 
sytuacyę. W ynik pierwszej połowy jest 1 :0  na 
korzyść „Czarnych” .

Sędzia p. Sch:ncller daje dwu graczom 
„Czarnych” upomnienie za grę „za ostrą” .

Dopiero w drugiej połowie porwała gra 
widzów. „W isła”, chcąc ratować sytuacyę, prze
prowadza piękne i szybkie ataki, a owocem ich 
są trzy bram ki, wbite „Czarnym” . "W tej części 
gry przyznaje sędzia rzut karny na koizyść 
„Czarnych”, strzał jednak chybia. Ataki „W i
sły” w drugiej połowie wywoływały chwilami 
burze oklasków. Po grze jej poznać sumienny 
i doskonały training. Piłka podana, trafia za
wsze na swego gracza, gracze oryentują się 
szybko, a strzały są silne i celne.

Gra „Czarnych”, piękna w pierwszej poło
wie, traci dużo na porównaniu z grą „W isły” 
w drugiej połowie m alchu. (ac)

{K) Wiedeńskie zawody footballowe, ro
zegrane ubiegłej niedzieli, dały następujące re
zultaty:

„W. A. F .“ — „W. At. Cl " nierozstrzy
gnięta (2 : 2), „Amateur" — „W iener Sport- 
club" nierozstrzygnięta (2 . 2), „Rapid" bije 
„Victorię“ (3 : 0), „Simmeringer" — „Rudolfs- 
hugel" (3 : 1), „Hertha” — „Krickete-ów” 
(2 : 0 ).

Po tych zawodach stosunek drużyn, kon
kurujących o mistrzostwo Związku dolno- 
austryackiego, przybrał następujące formy:

1 , „W . A. F .” (9 punktów ); 2. „Rapid” 
(8 p.); 3. „W . A. Ki.” (6 -p .) ; 4. „Am ateur” 
(5 p.); 5. „H ertha” (5 p.); 6. „Yienna” (4 p.);

7. „Simmering” (4 p.); 8 „Wiener Sportclub* 
(4 p.); 9. „F loridsjo rf” (4 p.), 10. „Rricketer‘, 
(3 p.); 11. „V .ctoria“ (Op.); 12. „Rudolfshu-
gel” (Op.).

Co do liczenia punktów  przypomnieć na
leży, że wygrana liczy się za dwa, merozegrana 
za jeden pnnkt.

(/() „Lauda** (Wisła) — „Robotniczy 
Klub Sportowy*. Match footbalłowy, rozegra
ny m ięizy powyższemu drużynam i w niedzielę 
15. b. m., na Loisku pozlotowem błoń fcrakow7- 
skich, przyniósł zwycięstwo pierwszym w sto
sunku 3 : 1 (halftime 2 : 1 ) .

W edług zgodnych orzeczeń lekarzy na
czelnych c. k. wiedeńskiego szpitala powszech
nego odznaczała si^ woda gorzka Franciszka 
Józefa  przyjemnemi własnośeiami, a zażyła 
w małej nawet ilości działa bez żadnych ubo
cznych skutków pewnie rozwalniająco i odpro
wadza jąco. 830

i!a cA li£ M a t
1 Promień
j ° ! o  na izhź mm  Stoli Ul

Sensacya w „Caslnie de Paris“ będzie 
występ duetu indyjskiego Vampir, którego dy
rekcyi udało się przed wyjazdem do Ameryki, 
w przejeździe, pozyskać tylko na 5 dni. Duet 
ten, zwłaszcza Indyanka, w wiedeńskim „Apollo" 
budziła ogrom ną sensacyę w swych oryginal
nych scenach, zakochanej córy Hindusa. Nadto 
obok 10 innych atrakcyi, wystąpi znakomity 
polski duet „O jra” i „F iow er”, niezrównany 
klown humorystyczny7.

W ybredni palacze a ^w a fą  $ 0 #  u tt- i 
za rw a n ych

„ P r i n j t t s * *
„ABAD &  IM watą

„OPTIMUS*.

LITERHTPIRH i SZTOSU.
— Przed sezonem koncertowym. Z ga

licyjskiego biura koncertowego M. Turka do
noszą: Wobec niezwykłej liczby zgłoszeń o bi
lety na koncert Ślęzaka i inne wieczory, zarząd 
biura zwraca uwagę, że obecnie przyjmuje do 
20. Lm. zamówienia wyłącznie na abonament. 
Zgłoszenia o bilety na poszczególne dalsze kon
certy nie mogą być — a to w interesie ogółu 
publiczności uwzględnione. Term in rozpoczęcia 
sprzedaży biletów ogłoszony będzie przed ka
żdym koncertem na dni kilka wcześniej. Na 
koncerty symfoniczne wiedeńskiej orKiestry 
Tonkunstlerów pod dyrekcyą Oskara Nedbala, 
rozpocznie się sprzedaż poszczególnych biletów 
dnia 15. bm., natom iast na wieczory skrzypka 
Arriga Seraty, p. W andy Landowskiej, oraz 
Leona Ślęzaka dopiero dnia 28. października. 
Biuro sprzedaży biletów7 mieści się w składzie 
nut W. Zadurowicza (Akademicka 8).

KR0NIRP. KRflJOWH.
Przemyśl.

W i e c  w s p r a w i e  k a n a ł ó w  odbył 
14 bm. wieczorem w sali ratuszowej, pod 

przewodnictwem burm istrza dr. Dolińskiego. 
Referat wygłosił iuż. nam . p. W. W ł. SikorsKi,

się

ilLaBąiyjLjŁSflr HELLER i S p k .fehcyj damskie; Lntór, Hotel Heorgs PI. ffitaryacfel

poleca na sezi» jesienny I zimowy płaszoze angielskie i kostyum y, 
biuzki haik i szl ifrokl. -  Futra Jor i -ękawiczki dla Pan w wlH- 
kim wybęTrze. -  Wszelkie zaiBÓwienla na kawyamy, wierzchy do 
futer I podbicia uskuteczni, się .żyw e I tanio wo własnych pra
cowniach we Lwowie I Wiedniu. 1249

CEKY SID ZT. YCZAJ KISKIE.
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przedstawiając przedewszystkiem ekonomiczną 
stronę kwestyi kanałowej, oraz kopyści natury 
gospodarczej, ja iłie  nie tylko istnienie, ale n a 
wet już budowa kanałów  krajowi przy
niesie.

Polityczną nuię wniosło w obrady prze
mówienie posła dr. Liebermana, który, podda
jąc z jednej strony krytyce stanowisko Koła 
polskiego w historycznym  rozwoju sprawy ka
nałów spławnych, zagwarantowanych ustawą 
z 1901 r., z drugiej strony podnosił, iż wszyst
kie stronnictw a krajowe — także i ruskie 1 — 
kanałów się domagają. Po uznaniu przez refe
renta zasług poszczególnych posłów socyalisty- 
cznych w tej sprawne, oraz po stwierdzeniu, iż 
Rusini kanałów się nie domagają, wreszcie po 
przemówieniach pp. StyfiegcJ i r. Grzędzitlskie- 
go, zgromadzeni — w liczbie zwyż 400 osób — 
uchwalili rezolucyę, domagającą się od Koła 
polskiego oraz wszystkich posłów7 krajowych 
przepiowadzenia budowy kanałów  i to siłami 
ile możności krajowemi.

C z y  m o ż l i w e ?  Od lat szeregu mówi 
się u nas o konieczności zbudowania „Domu 
polskiego" gdzie znalazłaby także pomieszczenie 
odpowiadająca nowoczesnym wyniugpm sala 
teatralna. Znalazła się już nawet parcela dla 
tego „Domu". Ofiarowała ją mianowicie Kasa 
oszczędności m. Przemyśla. Sprawra posunęła 
się więc znacznie naprzód, tymczasem—nie wia
domo czy Kasa pożałowała swej ofiarności, 
czy też co innego się stało, dość że—parcelę tę 
zaproponowano obecnie Radzie powiatowej po
szukującej gruntu  pod budowę własnego gma
chu... Propozycyę tę uczyniono napewno, a za
tem — może d jrekcya Kasy zechciałaby wy
jaśnić sprawę nieco tajemniczą i... dziwną.

K o n i o k r a d y .  Onegdaj wyprowadzono 
konie ze stajni J. Kadyka przy ul. Lipowej górnej. 
Pościg wdrożony za złoczyńcami na razie bez 
rezultatu.

Tarnopol.
K o n c e r t .  Trzy koncerty orkiestry sym

fonicznej włościańskiej z Królestwa Polskiego 
pod batutą braci Namysłowskich, ściągnęły w 
dniach 12., 13. i 14. b. m. całą inteligencyę 
polską do sali „Sokoła“ . Za każdym razem sa
la była szczczelnie wypełniona, a publiczność 
zachwycała się tak artystyczną grą, jak i wi
dokiem m iłych gości zakordoaowych.

W i z y t a c y a  s z p i t a l i .  Radca nam. 
p. Noel zwiedził w tych dniach szpital ży
dowski i wyraził przy tej sposobności pełne u- 
znanie dyrektorowi zakładu, dr. Ochsenhorno- 
wi. Szpital żydowski rzeczywiście uzyskał w o- 
sobie dr. O chsenhorna znakomitego lekarza, 
wyśmienitego kierownika i szlachetnego opie
kuna, który zupełnie bezinteresowmie od dwóch 
lat poświęca drogi swój czas tej hum anitarnej 
instytucyi. Dzięki rzadkiemu poświęceniu dyr. 
dr. Ochsenhorna, stanął ten, dawniej zaniedba
ny zakład na wysokości swego zadania.

Ze szpitala żyd. udał się p. radca Noel 
do szpitala powsz. Tum ógł tylko potwierdzić 
ustaloną opinię, jaką cieszy się ten wzorowy 
przytułek dla chorych, pozostający pod ener- 
gicznem kierownictwem dr. Eckhardta.

P o ś w i ę c e n i e  n o w e g o  g m a c h u  
g i i u n a z y u m  p o l s k i e g o  i r u s k i e g o .  
Dwa nowe gmachy, piękne i celowo zbudowa
ne, zdobią ulicę Świętojańską i Kościuszki. Je
den z tych domów, na ul. Świętojańskiej, mieści 
w sobie II. gimnazvum polskie, a drugi gimna- 
zyum ruskie. W ykończenie tych budowli opó
źniło się o cały miesiąc, ku wielkiej uciesze 
uczniów W  przyszłą sobotę, 21 b. m. odbędzie 
się poświęcenie obu gmachów; na tę uroczystość 
spodziewany jest przyjazd Namiestnika.

Czerniowce.
A n k i e t a  w s p r a w i e  u z d r o w i e n i a  

f i n a n s ó w  Z w i ą z k u  r u m u ń s k i c h  k a s  
r a i f f e i s e n o w s k i c h  n a  B u k o w i n i e .  
Onegdaj odbyło się w arcyDiskupim pałacu w 
Czerniowcach pod przewodnictwem metropolity 
dr. Repty zebranie wszystkich posłów sejmo
wych, którzy zajmowali się sprawą uzdrowienia 
finansów Związku rum uńskich kas raifleisenow- 
skich, jakoteż sprawą podjęcia akcyi ratunko
wej, celem ochrony „centrali" przed bankru 
ctwem, któreby całemu krajowi wyrządziło ogro
mną szkodę.

W łaściwym jednak celem zebrania nie 
było powzięcie jakiejś uchw ały co do wynale
zienia środków do uzdrowienia finansów „cen
trali", lecz danie wyjaśnienia niektórym obe
cnym posłom, którzy nie byli dokładnie poin
formowani o tej sprawne. W  zebraniu tem wzięli 
udział w7szyscy posłowi sejmowi i poseł do Ra
dy państwa Serbu. Prezydent Banku krajowego 
i poseł sejmowy dr. Florea Lupu, który bawi 
obecnie w Czerniowcach, usprawiedliwił swą 
nieobecność.

Natychmiast po otwarciu posiedzenia od
czytano 60 arkuszowe sprawozdanie wiedeńskich 
kontrolorów7, wydelegowanych w swoim czasie 
z m inisterstwa rolnictwa na polecenie W ydzia
łu  krajowego, celem zbadania gospodarki „cen
trali".

Ze sprawozdania tego można się było do
wiedzieć, że poseł sejmowy dr. Lupu bez uchw a
ły dyrekcyi i bez zawiadomienia walnego zgro
madzenia kas raiffeisenowskich, w imieniu Zwią
zku „centrali", jako kierownik tejże, zaciągnął 
zobowiązania wekslowe do wysokości 8 milio
nów kor., które się odnosiły jedynie do jego 
prywatnych przedsiębiorstw drzewnych.

Oprócz tego kazał sobie prezydent Banku 
krajowego p. dr. Lupu, rzekomo na zakupno 
dóbr Petroutz i Mileschoutz, wystawiać weksle 
blankowe bez jakiejkolwiek uchw ały dyrekcyi 
Związku „centrali" i bez zapytania kierownika 
poszczególnych kas raiffeisenowskich, na których 
to nazwiska weksle opiewały.

I tak  wystawił np. ks. Burak z Kuczur- 
mare taki blankiet wekslowy na ćwierć milio
na koron, tak  że te kasy raiffeisenowskie, oprócz 
pokrycia deficytu, będą m usiały zapłacić tę 
kwotę.

Po przeczytaniu sprawozdania wszczęła 
się debata. Do definitywnego rezultatu nie 
przyszło na wczorajszej konferencyi.

Lecz zdaje się być pewnem, że w obec
nych w arunkach bez ogłoszenia konkursu, uzdro
wienie finansów .cen trali"  nie jest możliwem.

Z z a c h o w a n ia  się  a rc y D isk u p a  w  te j s p r a 
w ie, ja k o te ż  z p o sz c z e g ó ln y c h  u w a g  je g o , p o c z y 
n io n y c h  p o d c z a s  w czo ra jsze j k o n fe re n c y i n a le ż y  
p rz y p u śc ić , że u d z ie li  c h ę tn ie  sw ej p o m o c y  j e 
d y n ie  c h ło p s k im  k a s o m  ra if fe is e n o w sk im . Z te 
go w y n ik a , że m e tr o p o li ta  zgodz i się n a  o tw a r 
c ie  k o n k u r s u ,  b o  ty lk o  w  te n  sp o só b  je s t m o 
ż liw em  o d g ra n ic z e n ie  i o z n a c z e r ie  s ta n u  d łu g ó w .

Kołomvja.
T e a t r  a m a t o r s k i  Tow. muzycznego 

im. Moniuszki rozpoczął tegoroczny sezon „Mę
żem z grzeczności", 3 aktową farsą Abrahamo- 
wicza i Ruszkowskiego. W  przedstawieniu brali 
udział nasi dawni znajomi j a k : p. Biberowicz, 
p. Bajewski, p. Pilawski, których samo ukaza
nie się wywołało burzę oklasków. Z nowych 
sił p. Balicki i Bartoszewski tak dobrze wywią
zali się ze swych ról, 12 można było mieć naj
zupełniejsze złudzenie, że mamy przed sobą 
zawodowych artystów. Żeńskie role były sa-

memi nowemi siłami obsadzone, znać też było 
brak doświadczenia scenicznego. Jednak adeptki 
tyle posiadały wdzięku, iż m ogłj nim  pokryć 
braki bardziej scenicznej natury. Całość wy
padła nader składnie, a publiczność hucznem 
brawem nagrodziła amatorów.

HHbESŁHMŁ
Artykuły i notatki w tym  dziale zamieszczone nie pocho

dzą od Redakcyi

Sekundaryusz Dr S. OBERLAENDEń
ordynuje w chor. dróg moczowych, skórnych i weneryczn.

Plac Smolki l a ,  I. piętro. 772

Dr. Wilhelm Laute:stein
po specyalnych studyach w Berlinie, Lwowie i W iedniu 
ord. #  cLor. weneryeznyeh, skórnych i kosmetyce lekarskiej

ul. Pańska 1. 6, parter. 797

1372 Dentysta

Ł Lewandowski i Wacław Solili
wrócili — Lwów. pl. Halicki 7. II. piętro.

Mam zaszczyt niniejszem donieść P T. Przem y
słowcom i właścicielom dóbr, że od grudnia 1909 porzu
ciłem reprezentacyę firm y A LFO N S C U ST O D IS , Wiedeń- 
Dusseidorf i od tego czasu w szystkie większe roboty
w dziedzinie buaowy kominow i obm urowania kotłów
wykonuję jako wyłączny zastępca firm y R udolf Urnanicki, 
inżynier budowy w  Lincn. Uprzejmie proszę o zaszczy
canie mnie nadal cennem poparciem  i zamówieniami, 
które ku najzupełniejszem u zadowoleniu wykonuję. 

P rospekta darm o i opłatnie.
Inżynie] HUGO SCHLEYEN, 

1*03 ul. Lenartowicza 1. 15.

Biuro architektoniczne
Inź. arch. FERDYNANDA KASSLERA

przeniesione do dom t przy u l7 Kochanowskiego 
1. 11 a, teł. 684. 1411

Ziai poimy Ittiej -
przyjmuje Panie . . I  ^ n ł ^ h ^ 7
na czas słabości U l .  w U l C f U C I  /  •

7 nnrnilll raHinfllitOi sPrzedaży mego m agazynu 
L JJUnUUU IMUffllKJ towarów bław atnych, Ry
nek 23, upraszam szan. gości, aby uależytości 
do moich własnych rąk  uiścili. M. Schwarz
wald, Lwów SkarbkowsKN 27. 1410

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła
Dr, J. Berlstein

ord. od 3 — 5, ul. Słowackiego 16.
1400 Telefon 1685. ;

NOWOUTWORZONY

Peuzynnat „PO L O P I H"
p r z y  u l .  B o u r t a r d a  3

przyjm uje na mieszkanie w raz z calem utrzym aniem  przy
jezdnych i miejscowych — oraz wydaje obiady w osobno 

urządzonej sali jadalnej i do m enażek.
Pokoje urządzone wygodnie i z komfo-tem , św iatło  ele
ktryczne, gaz., łazienki. Stacya tram w ajow a na miejscu. 
Pokoje gościnne na 1. piętrze, sala jadalna dla dochodzą
cych w parterze. — Ceny umiarkow ane. Telef. 2089|VIII. 
1392 ZARZĄD.

S T O R Y
E M M W J. SZYDŁOWSKI trpety

pafentoroane ira  inszys!- Lwńw. Jaaiellońska 19 ^ 7  riaiświeżf zych taPel
f c i - i  pafistw acll ’  J d i j i B i i u i i & M  . w y s e ła  s '?  n a  ż ą d a n i e  f r a a k o .

a e  Lm oDie )e- ( r ó g p i a c i - i  ^  m o i f c i )  Srflad fabryczny.
m  d y n i e  i  m y l a c z n f e  V ,: T e le f o n  1217 . 1200 W ^ b b r  k e l a s a l n f .

n n r  n  D  n  A T P  P ap ier ten  produkuje się z najdelikatniejszych włókien roślinnych hez dom ieszek ¥ T /  r i  I I  D  H  P  T C

R1Z RBflDIE 5 sku. IM  nBnDIE
■Nfld i btirojDtó w g a r e to » »  P o f e r  Ig i gaił s ią  tekko iró w n o  1 nta puwodttfo żadnego drapan ia  vr gardle, tatki ze sterylizowaną watą,
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EKOKOHIISTH.
JWraMw n i  (Unia
Gorączka na targach towarowych. Zmniej
szona produkcya cukru. Spodziewana zwyżka 
cert Zeszłoroczne zbiory. Obecne ceny cu
kru Santa Maria. „Mała publiczność“ a spe- 
kulacya. Cukier ^urov.y a terminowy. Wę
gierski przemysł cukrowy. Zbiory na Wę
grzech. Uprawa buraków. W ęgierscy fabry
kanci. Dopłata do umów. Sprzedaż produkcyi.

Budapeszt, w październiku 1911.
Przewroty w cenach cukru wytłumaczyć 

można jedynie rozpowszechnioną w ostatnich 
latach gorączką w grze niepowołanych kół na 
rynkach towarowych.

Nie ulega wątpliwości, że produkcya cu
kru w kkiropie będzie w tym roku o 15—20 
procent mniejsza, niż w roku ubiegłym, więc 
zwyzki cen spodziewać się naieży jako natu 
ralnego skutku tego faktu. Tak samo jak nad
spodziewanie obfite zbiory 82,000.000 cetnarów 
m etrycznycn w roku zeszłym wywołać mogły 
ł  powodu nagromadzenia zapasów i szybko ro
snącej konsumcyi znaczne depresye ten  jedynie 
na przeciąg kilku miesięcy, tak  samo może w 
bieżącej kam panii zastój w konsumcyi silnie 
rozczarować niepowołanych spekulantów zwyż- 
kow ych.

Obecne ceny cukru zaliczyć można wprost 
do fantastycznych, którym  dopóty brak wszel
kiego uzasadnienia, dopóki przegląd zbiorów, 
wydatność, konkurencya cukru kolonialnego i 
stosunek cyfr zapotrzebowania są jeszcze nie
znane.

W ola jednostki — obecnie wymienia się 
z okazyi konwulsyjnych przebiegów na targach 
towarowych często nazwisko m ilionera S a n t a  
M a r i a  — albo nawet działalność konscrcyów 
wywierać mogą jedynie szybko przemijający 
wpływ na zmiany ruchu kursów. Inscenizowa
na nadzwyczajnymi środkam i w latach 1897-- 
1908 spekulacya na t a r g a c h  p s z e n i c y  
(przez dom kupiecki L e i t e r a  w Chicago), po
dobnie jak zdumiewający ruch w przemyśle 
b a w e ł n i a n y m  z początkiem obecnego stu
leci i (Sully) zakończały się derutą, która wstrzą
snęła wszystkimi rynkam i. Wówczas odnośnie 
do powyższych towarów naprowadzono podo
bne argum enty celem wciągnięcia licznej „ m a 
ł e j  publiczności* w siecie spekulacyi, co też o- 
becnie z całą świadomością przy cukrze się 
stosuje.

Dla scharakteryzowania stosunków należy 
podkreślić, że cukier surowy, sprowadzony już 
na targ  przez węgierskie fabryki, spadł według 
obliczeń o 2—3 koron na cetnarze metrycznym 
niżej, aniżeli cukier terminowy, z czego nastrę 
cza się jaskraw y dowód, że na targu rządzi nie 
brak  cukru, iecz dzika spekulacya.

W  ę g i e r s k i  przemysł cukrowy zajmuje 
po wielu latach znowu pierwsze miejsce mię
dzy krajam i środkowej Europy, produkującym i 
buraki. W ęgry nie ucierpiały tak bardzo z po
wodu posuchy, jak  Niemcy i Czechy, w któ
rych posucha trw ała przez kilka miesięcy.

Na Węgrzech przynajmniej od czasu do

czasu pokazały się deszcze i dlatego skonstato
wać już teraz można, że W ęgiy wprawdzie nie 
m iały spodziewanych w spaniałych buraków , 
mogły jednak wszędzie liczyć as średnie 
zbiory, a w niektórych okolicach nawet na 
obfitsze. Najmniej korzystny jest jednak na 
Węgrzech stan buraków w okolicach, graniczą
cych z Austryą, podczas gdy w środkowych i 
dolnych Węgrzech stwierdzić można było stan 
wprawdzie nie równom ierny — zależnie od desz
czów — miejscami jednak spodziewane były 
nawet dość pełne zbiory.

Zważywszy, że na W ęgrzech zasiano w tym 
loku o 15—20 procent w i ę c e j  buraków, m o
żna przyjąć na ten rok produkcyę przynajmniej 
rów ną zeszłorocznej.

Korzyści m ateryalne ruchu obecnego w ce
nach cukru będą jednak także dla węgierskich 
fabrykantów  tylko częściowe, gdyż fabrykantów  
spowodowały świetne początkowo widoki do 
odrzucenia części produkcyi, gdy nastąpiło 
pierwsze polepszenie cen. Ponadto przyznano 
produkcyi pod wpływem znanych walk mię
dzy fabrykantam i cukru wysokie premie cen, 
tak, że przy wszystkich prawie umowach pod
wyższyła się wówczas dopłata do ceny zasadni
czej o 1 koronę za cetnar metryczny. Dopłata 
przypadnie ną ra łą  spodziewaną ilość buraków, 
mimo dokonanych przedtem sprzedaży po niz- 
kich cenach.

Bez przesady można przyjąć, że ze spo
dziewanej produkcyi większość fabryk sprzedała 
już 30 do 40 procent i tylko niektóre fabryki, 
o konserwatywnych zapatryw aniach w tym 
kierunku, nie przyłączyły się do innych.

Ruch podjęto już w trzech do czterech 
fabrykach.

fnt s dropi mieszKań.
Zmiana formatu cegły. — Ustawy budowla
ne i wymiar cegły. — Format obowiązujący 
w Austryi. — Wymiar calowy i metryczny. — 
Podrożenie budowy i czynszów . — Nadmiar 
nyirów. — Przyczyny crozyzny mięs,"ran. — 
Zmodernizowanie ustawodawstwa budowla

nego.
W  chwili klęski drożyzny, wywołującej 

tłum ne demonstracye i uliczne rewolty, powsze
chną uwagę zaczyna zwracać akcya, ponownie 
zainieyowana przez polski Związek przemysłu 
ceramicznego, a zdążająca do zmiany obowią
zującego a nas form atu cegły na mniejszy, 
wprowadzony już w całym kulturalnym  świę
cie od la t przeszło trzydziestu. Do akcyi przyłą
czyły się nie tylko takież Związki w W iedniu 
i Pradze, ale i dalsze koła interesovTanych, 
kwestya bowiem m a nie tylko znaczenie ak tu
alne, ale występujący dziś na widownię niepo
zorny okruch cegły nabiera znaczenia czynni
ka, który bardzo wiele zaważył na szali kształ
towania się ekonomicznych stosunków naszego 
codziennego życia.

Minęły już dawno te tak piękne i ciobre 
czasy praojców naszych, kiedy budowniczy 
w staw ianiu dzieł swoich kierował się wzglę
dami nie na naukowe form uły równowagi, ale 
na oko i doświadczenie, a jedno i drugie za
wsze m u mowiło, że im grubsze ściany, tem 
dom pewniejszy. Można sobie było na to po-

| zwalać, gruntu nic wymierzano wówczas na 
centym etr;, robotnika taniego było podostat- 
kieia, kto budował, lo przedew szystkiem dla 
sieb.B, więr i rękę m iał lżejszą dla wydatków 
zresztą niewielkich. Dziś czasy zupełnie inne, 
dziś sążeń g runtu  kosztuje stosunkowo uoren- 
dałnie, m ateryały i robocizna drogie, budujący 
więc radby w»ydać najmniej, a za ten koszt zy
skać mieszkanie jak  najokazalsze. Regulatorem 
tych zapędów są ustawy budowlane, norm ują 
one grubość m urów i wym iar cegły.

Pierwsze zależy ściśle od drugiego; otóż 
w Austryi, w przeciwieństwie do całej Europy 
zachodniej, a nawet Rosyi, obowiązuje t. zw. 
wielki form at cegły, o długości 30 cm., szero
kości 15 cm., gdy gdzieindziej przyjęto długość 
25 cm., szerokość 12 cm.; pierwszy nazywa się 
także wymiarem calowym, drugi metrycznym. 
Jeżeli u nas m ur ma dwie cegły grupości, ma 
60 cm., w Niemczech m a tylko 50 cm., ponie
waż grubość m uru zależy od w ym iaru ceg ły ; 
więc my, mając przepisaną cegłę dłuższą, z Ko
nieczności musimy budować ściany grubsze, a 
niema dziś ani jednego argum entu, któryby 
za tem przemawiał.

Obliczenie statyczne zadowołniłoby się 
znacznie cieńszymi m uram i, 'aniżel ich najbar
dziej liberalna ustawa wymaga, w każdym ra
zie nasze ściany są o wiele za grube. Ta nad
wyżka grubości murów stanowi kapitał m ar
twmy, a raczej wprost wyrzucony i powoduje 
podrożenie budowy i czynszów i zmniejszeni* 
mieszkalnej przestrzeni i zdrowotności domu. 
W  samym Krakowie ten nadm iar m urów wy
nosi dziś około 300.000 m 3, a reprezentuje 
wartość ponad 6,000.000 koron, zupełnie bezce
lowo uwięzionych. Ile więc martwego kapitału 
tkwi we wszystkich m iastach Ausrro-Węgier ?

Gdyby nie ten ciężar, czynsz przeciętny 
jednego domu w Krakowie mógłby być niższy 
o 1500—2000 K rocznie, równocześnie dzisiej
sze mieszkania m iałyby przestrzeń o 15 prc. 
większą.

Gyfry te wymownie świadczą o naszej 
rozrzutności i jasno dowodzą, gdzie szukać 
przyczyn drożyzny mieszkań. Cokolwiek się u 
nas na ten rem at mówi, są to sądy powierz
chowne, nie widzące istoty zła poza kamieni- 
cznikiem, który od włożonego kapitału  procent 
znaleść musi i im  więcej na budowę wyda, 
ten  wyższych czynszów żąda.

Drożyzna mieszkań, to ogólne zjawisko w 
całej Austryi, n.e tylko w Krakowie; tuż za 
jej granicam i wchodzimy od razu w stosunki 
o wiele przyjemniejsze.

Jeżeli zważymy, że w Berlinie robocizna 
m urarska jest droższą o 40 prc. od cen wie
deńskich, a naodwrót czynsze o 50 prc. niższe, 
dojdziemy ła ł wo do wniosRu, że różnicę wywo
łuje racyonalniejsza, a więc i tańsza budowa 
w Niemczech, aniżeli u nas i cała klęska dro
żyzny mieszkań sprowadza się właśnie do tego 
jednego źródra. Lsunąć je przez zmodernizo
wanie ustawodawstwa budowlanego, w szcze
gólności przez dopuszczenie małego form atu 
cegły, a wraz z nią cieńszych ścian, staje się 
dziś pu prostu koniecznością ludową; na ten 
anachronizm  nie wolno więcej zamykać 
oczu.

Rzadko spotykać się dają reformy, będące 
tak  powszechneru dobrodziejstwem, jak  ta w ła
śnie. W zdycha do niej zarówno właściciel ce-

Wszelkie roboty elektryezne wykonywa
Hkcyfne Towarzystwo elektryczni: przedtem
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gielni, jak  i robotnik cegielniany, bo dzisiejszy 
form at cegły jest trudny do wykonania, wysu
szenia i wypalenia. Cegielnia zwiększy swoją 
piodukcyę, a zarazem koszt tysiąca „egicł obni
ży się o 10 K, robotnik mieć będzie robotę 
lżejszą, łatwiej i więcej zarobi, cegła małego 
formatu lepiej się wypala, wytrzymałość jej jest 
znacznie wyższa, aniżeli wielkiej. Jakaclw iek 
w przeciętnym m niem aniu laika, cegła jest iem 
pewniejszą — im jest większą, to technicznie 
i secz się m a na odwrót. Budujący ma cegłę 
lepszą i tańszą, wprawdzie zużyje jej na tysią
cu o 2—3 pręt więcej, ale kubatura murów 
zmniejszy się o 20 prct. Buaowę wyKończy się 
wcześniej i prędzej zamieszka. Lokator dostanie 
mieszkanie tańsze i przestiouniejsze i zdrowsze. 
W Niemczech lokator zajmuje około dwa razy 
taką powierzchnię mieszkania, aniżeli jego ko
lega austryacki, mający te same dochody

W poznańskiem na milion mieszaanców 
ginie na gruźlicę 1730, w Galicyi 3500. Stra
szne to żniwo odnieść należy w przeważnej 
części do dusznych mieszkań, do Których po
wietrze i słońce z trudnością się przedostają 
przez grube m ury, zatrzymujące do tego przez 
wiele dziesiątków lat wilgoć zaprawy wa
piennej.

Zimno ? Ameryka północna m a cieńsze 
ściany, aniżeli w Niemczech a przeciętne zimno 
tam  o wieie większe. Niemcy nie znają podwój
nych okien, mimoto nie m arzną ani nie zuży
wają więcej węgła od nas. W  Austryi są okoli
ce używające tylko cegły małego form atu, m ia
nowicie wzdłuż całej granicy Niemiec. W  Gałi- 
cyi form at ten dociera aż do Trzebini, chodzi 
jednak o to, by to co jest tolerowane dla je
dnaj okolicy — stało się prawem dla wszyst
kich. inż. Roman Z. Ciesielski,

Lwów, 16 października.
Niemiecki Bank agrarny w  Austryi. We

W iedniu odbywają się konferencye w sprawie 
założenia niemieckiego Banku agrarnego w Au- 
slryi. Konferencye odoywają się z mieyatywy nie
mieckiego Związku narodowego.

Lwowska fabryka chomiczna „Tlen". Do 
przedsiębiorstw przemysłowych, których egzy- 
steneya chwiała się przez dłuższy czas, nale
żała lwowska fabryka chemiczna „Tlen“.

Założona z inieyatywy lekarzy lwowskich 
kapitałem  zaledwo paru tysięcy koron, staczać 
m usiała ciężką walkę z brakiem  kapitału, z kon- 
kurencyą nie zawsze sumienną, z niedowierza
niem kupców i publiczności, z brakiem  odpo
wiedniego kierownictwa.

W  walce tej m iała kilka krytycznych lat, 
w których byt jej był poważnie zagrożony. Gdy
by nie ostoja i poparcie, jakie zawsze znajdo
wała w Banku krajowym, dawno już byłaby 
znikła z powierzchni ziemi.

Bank krajowy jednakże w takich kryty
cznych chwilach podaw ał jej rękę i wydoby
wał z toni.

W  roku bieżącym przy tejże pomocy prze
prowadzono ostateczną sanacyę i postawiono 
przedsiębiorstwo na nowych a silnych już pod- 
stawacn. Zlikwidowano dawne stowarzyszenie, 
a utworzono spółkę, zawiązaną na ustawie z r. 
1906, która nabyła fabrykę. Większość nowych 
wspólników' stanowią lekarze lwowscy i kilka 
poważnych instytucyi finansowych, połowę zaś 
kapitału  spółkowęgo dał krajowy fundusz in 
westycyjny, a nadto zasilił przedsiębiorstwo wy
datną pożyczką na dogodnych w arunkach opar
tą. Tak utworzona Spółka zorganizowała się we
wnętrznie, powierzając nadzór nad kierowni
ctwem w ręce doświadczone tak pod względem 
adm inistracyjnym , jakoteż technicznym, na ze
wnątrz zaś powierzyła agencyę sprzedaży Kra
jowemu Związkowi przemysłowena u, który po
siada rozgałęzione stosunki w kraju.

Równocześnie przystępuje Spółka do ulep
szenia wewnętrznych urządzeń tecnnicznych, a- 
daptuje odpowiednio swre zabudowania i spro-
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wadza nowe maszyny, ażeby usunąć ostatecznie 
te usterki, jakie jeszcze w jej produkcyi były.

Dlatego też skupia swą produkcyjny dzia
łalność. Dawniej jeszcze zwinięto cały dział 
środków opatrunkowych, ębeeme zaś zwija óniał 
atramentowy, całą zaś energię wkłada w rozwój 
działu kosmetycznego i śiodków farmaceuty
cznych. Doskonałe m ydełka toaletowe, znako
mite preparaty do hygieny ust, „Tkmoł*, spo
rządzane podług przepisu prof dentysty dra 
Cybulskiego z Krakowa, sole ao kąpieli z kwa
sem węglowym, znajdują coraz szerszy zbyt w 
kraju, cieszą się coraz większem uznaniem.

Jest też nadzieja, że obecnie po przepro
wadzonej reorganizacyi wyroby „Tlenn ‘ zdołają 
zastąpić całkowicie podobne wyroby obce, wy
rugują je z naszych sklepów i grube krocie, wy
chodzące obecnie do obcych i v zbogacająee 
często naszych wrogów, pozostaną w kraju.

Fabryka liczy szczególniej na poparcie na
szych lekarzy, którzy mogą najwięcej przyczy
nić się do wyrugowania z kraju obcych prepa
ratów farmaceutycznych, a zaiazem a ^ lu je  do 
pp kupców i pubneznosei o poparcie.

Kupcy powinni mieć produkty „TIeuu“ na 
składzie, a publiczność powinna ich żądać.

Konferencye w sprawie małego formatu 
cegły, odbędą się w Krakowie, dnia 17. b. m. 
o godz. 7-mej po południu, dom Towarzystwa 
tecnnicznego; w Tarnowie, dnia 18. b. m. o godz. 
7-mej po poiudniu, sala Rady m iasta ; w Rze
szowie, dnia 19. b. m. o godz. 4-tej po połudm u, 
sala „śoKoła“ ; we Lwowie, 20. i 21. b. m. o 
godz. 4 tej po południu, sala Tow. politecłm .; 
w Stanisławowie, 23. b. m. o godz. 6-tej po po
łudniu, sala Rady m iasta: w Kołomyi, 24. b nu 
o godz. 6-tej po południu, sala m agistratu.

Zaproszenia zostały już rozesłane, a kogo- 
by nie doszło dotychczas, zechce się bezzwło
cznie zwrócić do Związku przemysłu ceram i
cznego w Krakowie, Batorego 2£.

Narady zorganizowanej pracy i kapi
tału nad g-ożącym kryzysem ekonomicznym w 
Stanach Zjednoczonych.

W  W aszyngtonie podczas feryi kongreso- 
wycn m a się odbyć wspólna narada magnatów 
trustów, ekonomistów prawodawców i wybitnych 
działaczy unijnych w sprawne grożącego Sta
nom Zjednoczonym przesilenia ekonomicznego.

Speeyalny kom bet senatu zaprosił najwy
bitniejsze osobistości, celem usłyszenia ich za
patryw ań na antytrustow ą ustawę Shermana, 
oraz na międzystanowe prawa handlowe, czy 
mianowicie i jak  m ają być one zreformowane. 
Reprezentanci zorganizowanej pracy i kapitału 
zabiorą głos co do dodatnich i ujemnych stron 
praw dziś obowiązujących. Będzie również po
ruszoną sprawa stosunku wzajemnego służbo- 
dawcy i  służbobiorcy, wogóle p rz y jd z ie  pod za
stanowienie awestya, czy dla zdrowia norm al
nego Stanów korzystne są dzisiejsze stosunki 
przemysłowe, czy kombinacye dzisiejsze mają 
być zachowane, czy też rozwiązane, a przywró
coną być m a wolna i nieograniczona konku- 
reneya.

Kalendarz górniczy „Szczęść Boże“ na
r. 191 2 wyszedł już z druka nakładem  Związku 
polskich górników i hutników . W ydawnictwo 
to, podjęte przez Związek jedynie ula podnie
sienia zawodowego wykształceni*, polskiego ro- 
Lotnika górniczego, a prowadzone bez zysku, 
przedstawia się pod wzgledem wyglądu równie 
korzystnie jak  poprzednie roczniki, doborem 
zaś treści znacznie je przewyższa. Znajdują się 
tam  m. i. bardzo dobrze i jasno napisane fa
chowe artykuły jak  n p. ,Węgiel kam ienny", 
„Węgiel kamienny i jego przeróbka14, „Zagłę
bie węglowe polsko-morawsl ie (z mapką)" „Od- 
wózka maszynowa w odoudowie", , Płody ko
palne Galicyi", „Polska Szkoła górnicza w Dą
browie" i wiele innych. Wspomnieć należy 
pierwszy raz zamieszczony szematyzm p. t. 
„Spis urzędników i dozorców górniczych i hu
tniczych" w kopalniach Polski. Bogato i zaj
mująco przedstawia się dział powieściowy i h u 
morystyczny.

Cena kaLe^darza wynosi 80 h. zam aw ia’ 
można w Binra* Związku poiskjch górników 
Kraków, Radziwiłłowska 14.

Niewypłacalność, Galicyjski Związek wie
rzycieli we Lwo-wie ul. W ałowe U , ogłasza 
niewypłacalność f irm :

1). oózef Dornbusch, skład towarów bła- 
watnych w Przemyślu.

'£, Józef Izrael Reiss (masa spadkowa) 
skład przyborow krawieckich we Lwowie ul. 
Boi mów 2€.

3). Brucker i Rosner, skład tow. bław. w 
hadowcach (Bukowina).

4). Mojżesz i Róża W urm ann, skład tow. 
galanteryjnych w Kołomyi.

Popadła w konkurs firma, Heudel Fran- 
kel, handel towarów bław atnych w Lubaczo
wie.

Budowa gmachu seminaryum, Celem 
oddania w przeds.ębiorstwo robót dla budowy 
gm achu gr. kat. sem inaryum  duchownego w 
Przemyślu, których koszta obliczono okrąg,o 
na kwotę 698.OOC koron rozpisuje się niniej- 
szem rozprawę ofertową.

Oferty m ają być wniesione najpóźniej do 
godziny 12 w południe ania 23 października 
1911 roku do namiestnictwa (Departament 
architektury X. a), do których ma być dołą
czone poświadczenie Dyrekcyi urzędów pomo
cniczych namiestnictwa złożenia tamże 
wadyum w wysokości 5 (pięć) procent kwoty 
ofertowej.

W  rozprawie ofertowej mogą wziąć udział 
tyłko przedsiębiorcy upoważnieni do wykony
wania przemysłu budowlanego.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 paźdz.er- 
nika b. r. c godz. 12 w południe, przy którem 
oferenci mogą być obeeni.

Sprawozdania giełdowe i gwarowa
Zboże.

Sprawozdanie targowe Izby kupieckiej we Lwów, a
L w ó w , dnia i 6. paidziem . 1911. Ozt9 notejemy m  50 

k«. netto paritas ów óu , bez aznysy. Waluta koronowa.
.  j*»uic primu Hł?5. ao 12*—.  żyro prima (HO 

do 9*75. Jęczmień p n a u  7 50, do 8*—. Owies pański pri
ma 9 00, do 9-25. Lnknrndz* p.-ima —*■—, do — .  Rze
pak zimowy 15 —, dr 15-25. Siemię Iniuuo — , d e
— . Siouiui konopne — , do — . T^uuttka d o
— . Koniczyna czerwona ar* w 76*--, do £0*—. Koni
czyna bi«h prim- 96’—. do 100-—, Ai ySt plask* —, —
Sr — , okrągły — , n o  . oroch do gotowi nia
W iktor’-  12-—, do 1C-—, zielony 13- do 14*—. Groch 
pasijeapt;j -■—, do —-—. Bobik koński 8*—, do 8*3ź  
W ysa i-50, do 9-26. Otręby pazaunt. •—*—f dc — —,
zytne —•—, do —. — Chmiel — do -•—.

Kontyn
gent

Nad
kontyn

gent
od do od do

54-50 5ó — 34-50 35- —
54-75 56-25 3475 35-25
5 5 .- 55.50 ■H5- —35 50

57-50 5 8 -- 37-50 38—

S p i r y t u s  wirowy I e* no- 
datki i bez kosztów ekrped}- 
cyju_ eh . . . . . . . . .
loco stacya paritas Hnsiatyn. 
loct slauye paritas Tarucpot. 
loco stapye paritr_ 3okai . . .
Z dosi&wą i oddaniem lo®o ra-

fineiye L w ó w .....................
Ceny »t4ryta h.  z-  UMDO Utr 

procent

Zboże.
Sprawozdanie targowa BanLr i-afaiezoga

we Lwowe.
Lwów dnia 74 październ. 1911. Dzif no tniemy na 50 

kg. loco Lwów. WuluL. koronowa. Pszoniia -jotowa od 
12-00 do 12-^0, 2yto gotowe 9-60 do 9-80. Owies obro- 
czny gotowj 8*10 do 8-30. ei-czmhsn pastewny 7-70 do 
8-20. Jęczmień browarniany 8-50 do 10-09. Grocl do yo 
L0wunm 10-— ao 14-—. Wyka — do — . Koniczyna 
caiu-wona 80’— do 90-—. Koniczyna biała 110*— do 
130-—. Koniczyna szwedzka 75‘-— do 85*—. Tymotka 

do — ,

Or. Htaiiber
p o w ó c ił z ^woiłlCiM, do Lwowa i ordynuje jak 
zwykle ui. Miko ajA li. l i ,  (naprzeciw uniwer
sytetu), telefon nr. 975. — Choroby wewnętrzne, 
dziecięce, skórne przemiany jnateryi (Sloffwech- 

selkrarkheiten. 140b

a i .  f i a f a a  1 0 .
FILIA: STANISŁAWÓW.

y PRÓBKI n a  prowincyę odwrotnie.

Już nadeszły
w im «  H m  ifl Mmi. atu iMcM flamiile tlŁ <■mm
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Towarzystw akv*yjne

we Lwowie, ul. Trzeciego Maja I. 5.
N-r. T^LEFO W ’ 1559.

% Udziela długoterminowych pożyczek w 4 i pół 
procentowych listach zastawnych, które szczególnie 
dobrze nadają sie, uo korzystnej lokacyi kapitałów, oraz 
na kaucye i wadya.

Załatwia wszelkie interesy bankowe i transakcye 
wchodzące w zakres kantorów wymiany.

Przyjmuje wkładki na raclumek bieżący i na 
książeczki wkładkowe pod korzysmymi warunkami. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle, otw:era kredyty tia podkład 
papierów wartościowycn, 

Wynajmuje SenbwKi depozytowe (Safe deposits)
w stalowych kasach pancernych. 1274

ORKESTRIONY ■
i  E L E W T  i Y C Z B  i

| najtępiej nabywa się w pierwszej fabryce mechanizmów muzycznych

D I E 6 0  F l i C H S ,  P R H G H .
FIRMA TA POSIaOA SKŁADY na całym świecie, między innym i 
i w e  I .wowie, przy ul. Asnyka 1. 10, gdzie znajdujący się dysponent 

j firm y udziela chętnie fachowych informacyi i demonstruje instru
m enty bez pogrzeby kupna.

SPRZEDAŻ
N a

DOGODNE RATY! 
Żądajcie

Prospektów.

Żądajcie
Cenników. 

ZDOLNI AGENCI 
POSZUKf WA Ni 

W SZĘDZIE
1358

Ważne!
DUł  PT- PabiyL
likierów, składów wód mi- 
wmaócyen i win, SLOMLAcK' 
do opakowania flaszek w ró
żnych rozmiarach, dosimeza 
po nmiarkowauych cenach

B. Beer
Fabryka sic»miar»ek 

w Dębicy.
Zamówienia odwrotu e usku
teczniam. — Oferty na ząau- 
nśe wysylam. 1391

Z dobny k o . ep e ty to r . shich. 
filozofn obęimie z araz  

Iekcyępod n a ie i K orzystnym i, 
w arunkam i, ew entualnie za 
m ieszkanie i wikt- Łaskawe 
zgłoszenia pod „Słuch, filo- 
zofii“ do A dm inistracji. 14112

T:nmac:enla
w szvstkich tre śc ią  w szystkich 
na wszystkie języki wykonywa 
Pierwsze Gal. Biuro Tłum a
czeń, Lwów, W ronowska 8, 
rog ul. Kopexn;ka. lć-38

najsum ienniej Biu
ro dla pożyczek Lwów Ki- 

1‘ saziego 3. U rzędnikom i 
po iurz^dnikom  z płacą ponad 
1800 koron pożyczki bezpłat

nie w kilku dniach. 
Pożyczki hipoteczne, prze
m iana przedsiębiorstw  prze
mysłowych w akcyjne w nąj- 
krotszyn; czasie- 1261

Zabawić i skraca nudne chwile tytko

K IM  helu w
fr m cu sad egc Towarzystwa km em atogr.

W sali gmachu, przy ul. Gródeckiei l. 2c. (da
wniej salo Teatru Nowego) nadzwyczajne przed
stawienia sensacyjnych najnowszych oórazaw ru
chowych. PROGRAM  od 13/10 do 19/10 1911. 
Wielkie rru»tmry custr.-węg. armii — Kelnerka 
dra met. — Narzeczona jako milionerka, kom. — 
Wieszczka „Lalka", fantasi. balet — Podarunek 
z konia pułkowego. — Tydzień Gaumonda —
 Ostatnia ficcc Mullera, kjom iczne.-------
Bitety do nabycia od godz. 3 przy kasie teatru.

Znyiaita programu każdego piątku. 1347 
Początek przedstawienia o godz. 3 l/zpopoiudmu',m

V I I
W  dniu 27. października 1911 o godzinie 

3-ciej D o o o łu d n iu  odbędzie się w lokalu Insty
tu tu  Towarzestwa handlowego w Podhajcach 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków z następującym

Porządkiem dziennym :
Zmiana statutu, a w szczegóirośc5 zm :ana 

§§ 30, 34, 38, 41 i 62 statutu.
Podnajce, dnia 17. października 1911.

DY REKCYA 
Insty+utu Towarzystwa handlowego w Pod

hajcach, stow. zarejesłr. z cgr. poręką.
M. GRONBERG, ROSEMAN.

1414

1 ŁĄK i PASTWISK
wyższe zbiory, większe do

chody, tylko
priei obfite mamienie

40—12 prc. solą potasową.
Kainit stassfurcki zawiera 

12 4C— 15•/, potasu
Jsneraląa Reprezentacya  
Kalisyndykatu dla Gałłcyi' i 

Bukowiny

Luióuż, ul. Kościuszki 18
Cenniki i  broszurki dauno 

i opłatnie.

Teatr rozmaitości Varićfś Bristol
Nowy program. Codziennie 2 senzacyjne komedye
Przed.iaw ienia odbywają się w rodzie w razie deszczu w sali.

Początek o  godz. 9 w :eczór. 1337

Kolekcya okazowa 1 - szt. sortow. 6 kor. 
ftnoszę cbstaw t, rzytem , aby dostawca api ze dawał 
Prawdziwe .011A —  a proszę się H e dać wpro- 
1®»dżn w błąd przez za: b wal nie róy n i .-•obrych 
wyrofc, w jak  „0 LA1. — Zajmujący, pouczający i 
órygiualny cennik z podaniem bezpłatnie
przez „OLLA-Gsmmitatr,“ WiediTi IL(s32. — Prater- 

1 W. 13e4

MiKTIi ftńW  howo ukw a-tfW B ieszkan ia  o 2, 3 lub 
IIIusLj U bjIJH lifikowanych B I B  pokojach z łazienkami 
poleca "^wiązek bezintereso- elekirycznem  oświetleniem 
w ię. Zlecenie z podanięm v ' w illach przy ul. 29. Listo- 
\>arunków i bliższycn szcze pada nocznej niedaleko tram  
gółów przyjm uje Stefan Szn-w aju  dp wynajęcia. Bliższa
plak, Lwów, ul. Piekarska 52. 
Tokarnię w dobrym  stanie 
kupię. 3220

7 i t n l l i y  buchałter - kores- 
IX J j I s j  pc u len t, stano- 

g ' 1, abso!v, en państwowej 
„.zkoiy nanulowcj z kilkule
tn ią  praktyką, poszukuje po
sady. Zgłoszenia pod „Bilan- 
s is .a ”, biuro  ogłoszeń Bueh- 
staba. 3219

wiadomość w tan ee la ry i aćw. 
dra Blumenfelda, Lwów, Sło
wackiego 3 SZU.

" jT ^ w ie  kam ienice trzy- 
piętrow e do zamiany 

lub sprzedaży pod korzyst
nymi w arunkam i. Bliższe w ia
domości w  kaucelaryi adwo
kata Mayera, Kościuszki 3. 
3217

K tóra z kobiet pragnie ry 
chło i oszczędnie w yjść za 

maż, k tó ry  z mężczyzn chce 
się majęmfe ożenić, niech żą
da naszego miesięcznika. Ce 
an 50 hal. markam i. Wyda 
w nictw o „Małżeństwa” Lwów 
18, W ronowska 8. 1016

Stanisławów a Brzozowska
l.ui-s języków , literatury  

włoskiej, francuskiej, angiel
skiej, zbiorowo lub oddziel
nie. Zgłoszenia: Księgarnia
Poiska 3193

4 pokoje, nyża przedpokój, 
łazienka, kuchnia, gazowe, 

świeczuiki, balkon — zaraz — 
lub łistopad-grudzień Pokój 
kaw alcrsk1, ul. Dąbrowskiego 
1. 6. 3216

Tapicer Dekorator
‘przyjm uje wszelkie roboty 
meblowe dekoracyjne tapeto- 

tow ania

KAZIMIERZ flfUJSER
Piekarska 32. 3912

BIŁ Wr Krti
p ac jk o w y  w dobrym  stanie, 
sprzedam . Wiadomość w re' 
stsnracyi Rothenberga, Lwów, 
S y k r^ sk a  1, 32. 3212

Żywe ryby
codziennie tanio  do nabycia. 
Ormiańska 4. Salomon Jasio- 
witz. 3196:

Młodszy urzędnik
z odpowiednią p rak tyką  b iu
rową, dokładną znajomością 
języka polskiego i niemieckie
go, stenograf, poszukiwany 
natychm iast. Zgłoszenia pud 
„Skrzętny”, biuro  dzienników 
Bucbstaba. 3218

„ n i i 1, Liw
Akademicka II — Filia ul. Teatralna 3.

Po powrocie z Paryża-w iele pięknych nowości. 
Najświeższe modele paryskie, N ajstaranniej wyko
nyw a zamówienia.

1316 . Stefania Staufenrwna.
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, F  i  1 i  e  ;
M o a r i e ,  J
C z e ra f r a w G fa c b ,
T s r d b p a k ^

■’r?Kr" abciijy  2DlDDO.CLfl tar. 
Rezei dD? 9 ,0 0 0 .0 ^  kar. v .v .\ \ \  
UMf b f^ kciB e 200,000 .000 kor.

E l  t . » p o z y t u r y :
w StmrisOamsmte, 
w  P oiM oczyd iad i, 
w EaBfdlkit}.

K A N T O R  W Y M I A N Y
■ ' k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
\ ' po nejdokiadnaejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej pro wizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela 
:: :: wszelkich informaeyj co do pewnej i koi zystnej :: ::

T̂ oka cyi kapitałów.
• i •

Yisid&rc kuppny i wstesairra paptcry w&duściaws
wypłaca się bez no trącenia prowizyi i kosztów,.

t/iii: '■ iŚf[■ ■: /: jc.* - * v.. “fN- •'••• :C iT .-f '< - A ■

Bezpłatne przeglądanie numerom
losów i innych pepierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów 
p r z e d  rstra tą  z  p o w o d u  w y lo so w a n ia ,

O d d z  I b !  d m z y ł o D y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od k. 500 począwszy, 
oprocentowuje takowe po Ą1/* od sta,* wydaje na wkładki
= = = = =  K s l ą ż e c ż l d d ’.. = = = = = - =

Kwoty do 2000 koron wypłaca bez wypowiedzenia.

' I ' n - -r' I  &

WYNAJMUJE ZA OPŁATĄ KWARTALNĄ, PÓŁROCZNĄ LUB ROCZNĄ

SCHOWKI DEPOZYTOWE (Safe Deposits).
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 186

PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA LUSTER I S7LIFIERNIA SZYB

Jr.zef Friedlander
.  - BIURO: SZPITALNA 8. - - 
FABRYKA: ŻÓŁKIEWSKA 121.

 : ■—: Telefon Nr. 299. —  —

Skład fabryczny wszelkiego rudzaju szkła 
taftowego, ram  i  luster. 553

lii  SliaisliK lulski
Sur:. MWrslworai® ElełtraMaiasti
l wów, Kopernika 15 a. — Telefon 1554.
przeniósł swe biura i składy od 1 września

laitoWiftoLl, lji9
i p/zypomina, że w myśl okólnika Miej
skiego Zakładu Elektrycznego z d. 8 s.er- 

pnia r. b. za L. 16465/11. B S

darmowe połączenia 
d o m ó w  we L wo wi e

dotyczą nieodwołalnie instalacyi, wyko
nanych przed dniem 31 października 1911.

Pierwszorzędne referencie.
561

!1  Hełnaisita 10
urzędowo dozwolona

zapełna w/ysprzedaz
z p o r o d u  z w in ię c ia  h a n d lu  w y s p rz ę d a ję  

o g ro m n e  z a p a s y

Niebywale!
W ciągu 3 minut obrać można Z di 

25 kg. kartofli, iirfK-zzhą
„ h o p p i h m

zależnie od w ielkości m aszynki. —  CENft OD X 30 POWYŻEJ.
„Hoppla“ maszynki nadają się dla kuchni domo
wych, restauracyi, hoteli, szpitali, zakładów pu

blicznych f t. p.

jppir, intt. m m  i.
po znacznie zniżonych cenach

fabrycznych. 1306

Proszę korzystać z okazył.

Ul. "Izłmańska ID
aom Banku zaliczkowego.

« r - Ł r - _ m a m r  m i  i m a

D l a  JF \ T .  K u p c ó w
1 Przem ysłow ców !

Illustracye reklamowe, do cenników, prospektów, na 
m arki ochronne, do dzienników i ogłoszeń wyko

nywa: 953
ZAKŁAP ART. GRAFICZNY

B. B r z e z i ń s k i  i Tow ,
Spółka z ojl. odp.

I LWÓW, FaSAŹ MIKOLASCHA
i od strony  ul. Sienkiewicza II. p.) — Tcl. Nr. 1661.

Prospekty wysyła 
d a rm o :

Przyjęci zostaną agenci za sow j tern w ynagro
dzeniem. 1183

Lukasie kapitału. kursowe
ostatnich dni nadają się do skorzystania przy lo- 
kacyi kapitałów. Bardzo tanie sr obecnie renty, 
krajowe listy zastawne i obligi. Akcye Banku ! 
lotecznego przy obecnym niskim  kursie  przynoszę 

5 1/2 prc. Lały szereg pożyczek publicznych, mają
cych pupilarne bezpieczeństwo przynosi ponad 
4 1/2 prc. W szelkich wskazówek w spraw ie ioka- 
cyi kapitałów udzieiam y bezinteresownie ‘i odw rotną 
pocztą. Polecamy uprzejm ie naszą firmę do wazel- 
kicn tranzakcyi bankowych, kupna i . sprzedaży 
efektów i monet. Zlecenia giełdowe wykonujemy 
jaknajskrupul itniej. Losy za gotówkę i na spłaty 
miesięczne. W ydawnictwo „Gazety handlow ej11 ko

sztującej rocznie 2 K 50 h.

Z j o m  b a , n t e o w y

S c H t L t z  1  C ł i a l e s
LW 0W , PL. M A R rA C K I L. 7. 157
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